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CZ O. 


Geny ogłoszeń 


za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 30 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 prve, a świą- 


teczne 28 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. sa wy- 
rar. Najmniej 1 sł. 
Xonio czexowe 

P.K 0. Karowice 304.247 


ODDZIAŁY: ZAWIERCIE! ul. go Maja 5, tel 


BERLIN, 28. 7. PAT. Z róż- 
nych miejscowości Rzeszy nadchc 
dzą nowe wiadomości o starciach 
ï aresztowaniach wśród komu"i- 
stów. 

W Siissen pod Stutgariem rie 
wyśledzeni sprawcy dali sałwę do 
patrolu szturmowców. Ciężko rar- 
nego hitlerowca odwieziono do szt: 
tala. 

W Angermünde aresztowano i 
odstawiono do obozu koncentracyj- 
nego w Oranienburgu kobietę, kió 
ra w listach anonimowych występo 
wała z pogróżkami przeciwko kilku 
przywódeom narodowo - socjalisty, 
eznym. 

- W lesie między Stolrzowieamisa 
Miechowicami na G. Śląsku areszto 
wano podczas tajnego zebrania giu 
pe komunistów, złożoną z 15 ezłon- 
ków. 

Podczas obławy w. Neumünster 
„aresztowano w jednej z fabryk 4 o- 
soby, oskarżone o działalność anty- 
państwową. Zatrzymano również 
3-ch rowerzystów, którzy oświad- 
czykh, iż odbywają podróż z Paryża 
na kongres esperartystów w Sztok 
holmie. 

Masowych aresztowań dokonano 


DOLAR 6.60. 


WARSZAWA, 28. 7., 
na prywatnym rynku 
trwa. . i 

Dziś nieliczne tranzakcje dolaro 
we doszły do skutku po 6.59, przv 
obliczeniu  międzynarodawem po 
6.56. 

Bank Polski znów podmćsł cenę 
skupowanych dolarów do 5.50. 

. Złoto i funt angielski — eoraz 
tańsze. 

Popołudniu dolar w obrotach pry 
watnych doszedł do 6.70 przy obl- 
czeniu międzynarodowem 6.78. 


Zwyżka 
dolarowym 


| Bank Polski zaczął płacić po 6.60 


—0:-— 
` EKSPLOZJA GRANATU. 
BUDAPESZT, 28. 7. PAT. W, 


czasie ćwiczeń wojskowych w pobli ` 


żu Miskałe eksplodował granat, zabi 
jająe 2 ofieerów i ciężko raniąc 5 żoł 
nierzy 
u0:— E 
TROPIKALNE UPAŁY W SO- 
SNOWCU. - ha 


Wezorajszy dzień był naprawdę 
tropikalny, gdyż w Sosnowcu W 
południe temperatura w cisziu wy 
nosiła +31.6 stopni, a w słońcu +44 
stopnie. 

Jest to najwyższa | temperatura 
jaką zanotowano od wielu łat. 

PIM przewiduje dalsze podwyż- 
szenie temperatury. 

W Warszawie wczoraj tempera- 
tura wynosiła + 31 stopni w cieniu 
i 48 w słońcn. 


Jedyny organ demokratyczn 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY., 


pozatem na terenie kraju związku- 
wego Schaumburg - Lippe, konfi- 
skując różne druki nielegalne m. in 
broszurę pt. „Czego chcą narodowo- 
socjalistyczne organizacje zawsdło- 


Sosnowiec, sobota 29 lipca 1958 roku. 
BETS WIE EEEE A E 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 5.88; 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek, nr. 8, tel. 42; 


Komuniści w Niemczech podnoszą głow 


Krwawa saiwa do szturmowców. — Aresztowania i obławy. je 


niezależny woj. kieleckiego. 


x 


we“ i numery „Rote Fahme". 

W Recklinghausen policja natra 
fiła na zakopany w ziemi skład bro 
ni i dokonała aresztowań wśród ko- 
munistów. 


REE EERE TZ RE N S R WORKER AZT ÓAZOK 
Mntyżydowskie demonstracje arabów 


TŁUM BIJE ŻYDÓW 


JEROZOLIMA, 28.7 PAT. Z 
Bagdadu donoszą o demonsiracjach 
antyżydowskich, jakie miały ostat 
nio miejsce. 

W miejscowości Gadham'ja, w 
pobliżu Bagdadu, tłum arabów zło 
żony z 200 ludzi, niosąc trausparen 
ty z napisami antyżydowskiemi, ru 
szył ulicami, bijąc napotykanych po 


BAGTADZIE. 


drodze żydów. W Bagdadzie zranio 
no nożem jednego przechodma żyda. 

Policja, która początkowo zacho 
wywała się biernie, aresztowała kil 
ku podżegaczy. Gmina żydowska w 
Bagdadzie wystosowała do władz z 
powodu ostatnich zajść, ostry pró- 
test, domagając się ukarania win- 
nych. 


-Pierwszy „porywacz ludzi” 


skazany na Śmierć 


NOWY JORK, 28. ?. Po raz pier 
wszy w historji Ameryki wydano 
TR śmierci za porwanie człowie- 
ka. 

Wypadek ten miał miejsce w 
Kansaslake, w stanie Missouri. Pe 
wien osobnik nazwiskiem Me Gee 


Upiór 


PIOTRKÓW, 28. 7. „Upiór“ la 
sów moszezenickich Iwan Szubin 
dał znów znać o sobie . 


Wezoraj na skraju lasu trzej, 


przez powieszenie. 


porwał w maju bież. roku córkę u- 
rzędnika miejskiego Me. Eiroy, któ 
rą po 30-godzinnem więzieniu wy 
puszczono na wolność po złożeniu o 
kupa 30.000 dolarów. 

Sąd skazał  bandytę na karę 
śmierci przez powieszenie. 


Wielka obława na zjawę. 
chlopcy, zbierający. jagody, zauwa 
żyli pod jednem z drzew ślady Świe 
żego kopania. Odgarnęli ziemię i 
znaleźli na niewielkiej głębokości 
zawiniątko, w którem znajdował 


Tragiczna śmierć 12 chłopców 


w falach wzburzonego Bałtyku. 


KOWNO, 28. 7. W pobliżu Polą 
gi zdarzył się tragiczny . wypadek, 
który do głębi wstrząsnął całą ludno 
ścią wybrzeża. 


O świcie udali się na wycieczkę 


« na pełne morze, zwykłą łodzią, bi- 


wakujący nad brzegiem morza chło 
pey z przysposobienia wojskowego 
w liczbie 12. ER 
Popołudniu nad morzem rozsza- 
lała się silna burza, w obawie prze 
to o los wycieczkowiczów wydelego 
wano na morze patrolową łódź moto 


rową na poszukiwanie zaginionych 

Łódź patrolowa powróciia jed- 
nak nad wieczorem, nie odna!azłszy 
ni chłopców, ni łodzi. 

Dopiero dzisiaj w godzinach po 
rannych fale morza wyrzuciły na 
brzeg, łódź rybacką, oraz. zwłoki 
dwu chłopców. . 


Rodzice kilku z zaginionych chło 


pców, przybyli na brzeg — gdzie 
oczekują na brzegu na wyrzucenie 


przez fale pozostałych zwłok ofiar. 


tragieznej wvrieczki. 


Strajk 70.000 robotników w przemyśle amerykańskim - 


NOWY JORK, 28. 7. FAT. Zale: 
dwie w kilka godzin po zwróceniu 
się związków fabrykantów przemy 
słu jedwabniczego de sekretarza pra 
cy, z prośbą o interwencję pomię- 
dzy związkiem a federacją amery- 


kańską robotników jedwabniczych, 
związki robotnicze ogłosiły strajk 
generalny w przemyśle jedwabni- 
pm: który obejmie 70:0%) vobótni- 
ów. 


Cenna numeru 10 groszy 


P ronumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zi. 2. rzez 


Adres Redakcji, A- 
Aministraeji i Dru- 
"+  Sosnowióc, 
'>alna 18 

dakeji 

> 759 Astracji 
arn} 4-94 
Owe 304,247 


„owice 


DĄBROWA, 8-go Maja i4, tel. 2-775 - 
GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. || SZ 


ZJAZD PREZESÓW IZB SK AR- 
BOWYCH. 
WARSZAWA, 28. 7. PAT. Pod 
przewodnietwem ministra Zawadz 
kiego, w obecności wiegministra 
Rożnowskiego i przedstawicieli de 
partamentów ministerjum skarbu 
odbył się zjazd prezesów izb skarbo 
wych. k 
Przedmiotem obrad zjazdu były 
sprawy uproszczenia prac szk skar 
bowyċh i usprawnienia akcji egzeku 
cyjnej. Decyzje powzięte - podczas 
zjazdu zostaną niebawem ogłoszone. 


„POŁONJA RESTITUTA" NA 
" PIERSIACH WĘGRÓW. 


BUDAPESZT, 26. 7. PAT. Po 
seł Łepkowski wręczył komandorię 
„Połonja Restituta“ z gwiazdą. re- 
daktorowi naczełnemu „Pester Lloy 
du* i senatorowi Józefowi Reszi, 0- 
raz komandorję „Polonja Restitu- 
ta“ redaktorowi raczelnemu „Nam 
zet Ujsagu“ Władysławowi Toeh- 


—000— 
KWAWE WALK? W GÓRACH 
ATLASU. 

CASABLANCA, 28. 7. PAT. 
Podczas ostatniej akcji  Humiersa 
rozruchów w górach średniego Atla 
su oddziały francuskie poniosły licz 


„ne straty w ludziach Padł m. in. poru 


cznik Mangin, znany bohater woj- 
ny światowej, prócz niego zabitych 
zostało kilkunastu zolnierzy, a ram- 
nych 40. 


z lasu z pod Piotrkowa 


znowu dał znać o sobie. 


się wielki rewolwer i dwa granaty 
ręczne. 

Chłopcy chcieli: broń zabrać z So 
bą. gdy nagle zauważyli zbliżające 


go się olbrzymiego człowieka w mun : 


durze oficera armji carskiej. Dzieci 
porzuciły znalezione przedmioty i 
1 rzerażone uciekły do wsi. 

Wskutek doniesień ludności spra 
wą tajemniczego Szubina zaintere- 
sował się wojewódzki urząd śledczy 
w Łodzi. ` y 

Bada on szezegółowo zeznania 
37-letniego telegrafisty ze stacji 
Moszczenica -_ Jana Grochulskiege 
któremu kilka dni temu „Iwan Szr 
bin* polecił zakupić dla siebie trzy 
nabożeństwa w najbliższym kościele 
prawosławnym. 
„ Ponieważ chodz; tu nie o zabe 
bonnego chłopa, czy dziec? leez o 
człowieka inteligentnego, władze pa 
licyjne uwierzyły opowiadaniom 'e 
legrafisty i zdecydowały się zajać 
wyświetleniem taiemnicy upiora Ja 
sów moszczeniekich. 

"W lasach przeprowadzona bę- 
dzie wielka obława. która uwolnić 
ma mieszkańców - okolicznych od 
ciągłego strachu przed „widmem“ 
w carskim mundurze | Św 


7 


Zkraiu ; 
I ze świata 


WYKRADZIONO Z GROBU ZWŁO- 
KI UCZESTNIKÓW NAPADU NA 
POCZTĘ. 


LWÓW, 28.7. „Dilo“ i „Nawyj Czas“ 
przyniosły wiadomość, że w poniedzia- 
lek w nocy z 24 na 25 bm.sprofarowany 
został grób ma cmentarzu w Gródku 
Jagiellońskim, w którym pochowane: 
zostały zwłoki zastrzelonych podczas 


napadu na urząd pocztowy w Gródku 


Jagiellońskim członków OUN. studen 
ta Jurka Berezińskiego i stałystę tea- 
trałnego Staryka. 


Przybyłe na miejsce organy bezpie 
czeństwa znalazły grób pusty. Puwia- 
domiony © tym fakcie urząd wejewódz 
ki wydał odpowiednie  zarvądzenia. 
Miejscowy starósta powiatowy Fraez- 


kowski przystąpił natychmiast do ener | 


gieznego dochodzenia przez dokładna 


rewizje terenu. cmentarnego. 
Doechedzenie zostało SOPERAS po 


myśluym rezultatem, W. ciągn bowiem- 


24 godyin ciała zmarłych odnaleziono 
i w obecneści starosty: powiatowego, le 


- karza, dwuch; przedstawicieli społeczeń 


stwa ukraińskiego, a to posła dr. Biła- 
ka i p. Procyszyua, organów p. p. Wy 
dobyto .z tega grobu, gdzie zwioki zo- 
stały pochowane i zpowrotem SRO 
w poprzednim grobie. 
` Starosta powiatowy zarzadził przy. 
trzymanie miejscowego grabarza, pod 
którego opieką cmentarz pozostawał i 
sprawę skierewał de prokuratury lwow 
skiej. 
—:90 :- — 
W ZATRUTEJ GAZAMI STUDNI 
ZNALAZŁY ŚMIERĆ 3 OSOBY. 


WEJHEROWO, 26 17. Przy 
pracach nad pogiębianiem studni 
rolnika Pierza w Mosze: eniey, pow: 
chojnicki, zatrudniony był starszy 
chłopak Jan Kosiba ze swym bra- 


Stud 
tem Władysławem. Stu nia . była, ` godni sypiał z nim razem w stodołe. 


' Nocy krytycznej przyszedt również 


już stara i od lat nieęzyszczona. 


Picrwszy w gląb studni opuścił 
się Jan Kosiba, gły dłuższy eras 
nie dawał znaku życia, zaniepoko- 
jony rolnik Pierz osobiście spuścił 
się do studni i w polowie drogi 
spadł nieprzytomny w głąb. 


Jak się później okazało, w studni 
znajdowały się gazy. które odurży- 
ły chłopców, jak równeż rolnika 
Pierza. 

'Przyszachowaniu szeregu ostroż 
ności, zwłoki ofiar trag:eznego wy- 
padku wydobyto na powierzehnię. 


` Wypadek wywołał w całej oko- 
liey ogromne wrażenie. 


—::0:— 


UCIECZKA TRĘDOWATYCH W RU 
MUNJI WYWOŁAŁA PANTRĘ LU- 
„DNOŚCI. 


BUKARESZT, 28.7. z Fosxanf dona 
szą iż z obozu trędowatych udało się 

sa siedmiu trędowatym, którzy uda 
li się do pobliskiej wsi, gdzie na ich wi 
dok wybuchła. wśród ludności wielka 
panika. 

W przeciągu kilkunastu minat cała 
wieś opustoszała i dopiero po wypędze 
nu trędowatych przze silny oddział žan 
darmerji i gruntownej dezynfekcji 
wszystkieh mieszkań przerażeni miesz- 
kańey powrócili do swych darów. 


T > 


NAPAD NA POLSKĄ APIEKĘ W 
l DETROIT. 


DETROIT, 28.7. Przed kilku: dniami 
dokonali bandyci napadu na aptekę 
mieszczącą się przy uł. Van Pyke, sta 
nowiąeą własność polaka Stanisława 
qTembrowskiego.Bandyci oddali do Tem 
browskiego szereg strzałów, raniąc go 
ciężko. Kule bandytów ranity również 
ciężko pomocnika aptekarskiego Ed- 
warda Kozłowskiego ` 

Po zebraniu kasy i cennych srodków 
farmaceutyesnych, bandyci zbiegli w 
niewiadomym kierunku. Obie ŚR 
walezą ze śmiercią w sepitału - 


- wymagał jednorazewego wydatku 
sumie 50 miłjonów dolarów, które ma- 
ją być zaczerpnięte z 3 miljardewego 
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Żywcem zakopany W Sti le. 


zbrodnia dwóch rzezimieszków. 


Potworna 


Przy trakcie reduńskim w Wik. 
nie dokonano zbrodni na osobie wła- 
ściciela domu 41-letniego Karsla 
a a: 

rodnię cdkryto przypadkowo. 
Jeden z sąsiadów zajrzawszy 
ranem do mieszkania Pa. wiekiego 
i nie zastawszy go tam, wszedł _ do 
stojącej tuż obok stodoły, gdzie Par- 
wieki zwykł latem sypiać. 

To, co tam zauważył, tak go .prze 
"r _ż6 cofnął się na podwórko 1 

przez dłuższy czas wypo- 
ae słowa. Dopiero: ț : chwili 
gdy ochłonął z przerażenia, poe 
wzywać pomocy. 

W. rogu stodoły w nawy.'ł zasy- 
panej jamie leżały zwłoki Parwiekie 
go z rozpłataną czaszką. 


Gdy przybyła na miejsce policja, 


już pierwsze dochodzemia wskazały: 


na to, że Parwiekiego zabito w eza- 
sie snu kilku uderzeniami młotka, 
W pobliżu stodoły znaleziono ciężki 
młot kówalski że śladami krwi: Slá- 
dy pozostawione przez zbrodniarzy 
wskazywały, że dokonano mordu ra 
bankowego. 

Zabity uchodził za zaraożnego 
człowieka, gdyż poza. gospodar- 
stwem rolnem trudnił się także ko- 
walstwem, które przynosiło mu nie- 
zły dochód. Był poza tem  człowie- 
kiem znanym z oszezędnośei. 

Na miejsce sprowadzono psa po- 
icyjnego, który z miejsca ruszył w 
stronę domu Jana i Marcina Suc- 
kiełów. 

Przeprowadzone dochodzenia da 
ły rewelacyjne wyniki. Okazało się, 
Marcin Suekieł, robotnik  dobraw- 
szy sobie spólnika w osobie znane- 
go rzezimieszka Stanisława Paciu:t- 
kiewicza, syna dozorey przy ul. Za- 
walnej 28, dokonał potwornej zbro- 
dni. — Suekiel będąc w dobrych sto- 
sunkaeh, z Parwiekim, od: kilku. ty- 


do Parwickiego na siano, a. gdy ten 
zasnął, przywołał Paciutkiewicza i 
wespół z nim dokonał zbrodni. 

Po krwawym czynie obaj zbrod- 
niarze zakopali ofiarę w pr zygoto- 
wanym dole, a następnie Paeciutkie- 
wiez zbiegł. Suckiel pozostał w sto- 
dole i przez całą noc spał przy zwło- 
kach swej ofiary. 

Gdy około godziny 5-ej rano roz- 
widniło się, morderea wstał i zau- 
ważył rękę Parwiekiego wystającą 
ze źle zasypanej jamy. Odkrycie ta 
tak dalece przeraziło go, że zapomi- 
nając o wszelkich środkach ostroż- 
ności,. gnany panieznym strachem, 
jak nieprzytomny wybiegł ze st: do- 
ły, kierując się do domu. Ucieczkę 
zauważył przypadkowo oaa i gdy 
zbrodnię ujawniono, podziel? się 
swojemi spostrzeżeniami z polici Ja- 

Obdukacja zwłok wyar zała, że 
deńat zginął nie od ciosu, a'e został 
uduszony ziemią. Bestjalsey bandy- 
ci „zasypali żywcem swą ofiarę zie- 
mią. Denat walcząc ze śmi>rcią usi- 
łował się wygrzebać, ale złołał wy- 
swobodzić tylko jedną rękę Więcej 
nie starczyło mu STS 5 

Morderey nie spodziewaśi sie, że 
zbrodnia zostanie tak prędko ujaw- 
niona. tembardziej że było wiudo- 


a REC ZOE TIRA OSY TROYA WESTA 
MOTORYZACJA ARMJI AMERY. 
..  KAŃSKIEJ. 

Departament wojny przedłożył prez. 
Rooseveltawi projekt  medern"acji 
kompletnej środków komunikacji dla 
armji, motoryzacji ich. W tym celu ma 
ja być «amówione dla piechofy i kawa 
lerji motocykłetki, automobile, trakto 


‘ry Ala artylerji. specialne auta dla mi 


traljez, oraz ma się odbyć caikowita wy 
miana znajdujacych się dotychczas w 
użyciu auntemobilów na nowe wozy o in 


nej konstrukcji. Program ten będzie 
w 


funduszu pracy przeznaczonego na ra 
boty publiczne. . 


mem powszechnie, : że Pareki miał. 


w tych dniach wyjechać na wieś da 
swej dziesięcioletniej e6reczki. W 
Z ME nieobeencść kowa 
a można bylo łatwo * wytlnnaczyć. 
Los cheiał i inaczej. Dalsze dochodze- 
nia wykazały, że zbrodniarze zabra- 
li denatowi około 100 zł. 

Suckiel, który przyznal się dọ 
ezynu jest zapebio zrezygrowańy 


ji wie co-go czeka. Dopytuje się tyl- 
ko, ezy w razie kary Śmierci może li 
czyć wobec: przyznania się do wiry, 
na ułaskawienie. Potworny morder- 
ea, który z zimną krwią mó+dował 
śpiącego człowieka, z którym żył w 
dobrych stosunkach. drży na: pge 
myśl, że zawiśnie na szubienicy. 
Postępowanie przeciw moderoi. 
tóczy się w trybie dopazcy 


(miał w świece arystokratyuznyn 


Handel testamentem mijonera. 


W, Poznańskiem wielkie wrażenie 
wywarła wiadomość: p podjętych 
przed sądem staraniach: o uniewaź: 
nienie testamentu „marłe, „bogu: 
Cza wielkopolskiego, * Aug ista. he. 
Cieszkowskiego, Syna głośnego fi- 
lozofa. 


O ile sąd orzeknie unieważnienie 
testamentu, wówezas poszkodowane 
będą m. in. liczne instytucje nauko- 
we i filantropijne, na rzecz któ- 
rych zmarły ziemianin poczynił ©- 
gromne zapisy. 


Między innemi ietnieje jego lo- 
gat półmiljonowy dla towarzystwa 
filozoficznego oraz jeszeze znacz 
niejszy na utworzenie wzorowego 
instytutu dla. młodych rolników 


Nieporozumienia o spuściznę po 
£ p. kr. Cieszkowskim tozpaczęły 
się jeszcze za jego życia. 


Wówczas to do łoża ciężko chere 
go go jechal jedna z jego kuzynck i 


przekonywać, że dła uni- 


Eiin R oso podatkowych, po. 
winien. usynowić czterech młodzień- 
ców. Chory arystokrata dał się na- 
kłonić i adoptował syna projekto- 
dawezyni oraz trzech jakichś niezna 
nych mu zupełnie młodych ludzi, 


aarokomendowanych przez sprytną 
kuzynkę. 

„Drugi skandal wybuchł już, pO, 
śmierci testatora, gdy okazało się ż6 
testament" jego dziwnym ała 
znalazł się w sądzie pożnańskim; 
gdzie bez wiedzy rodziny i osób ża* 
iatapekówanych, dokument. ten. urie 
ważniono. 

Nie koniec jednak ua tem. Wy- 
szło na jaw, że jacyś ludzie za dro- 
bne kwoty pieniężne  odkupywali 
pretensje poszczególnych spadko-: 
biereów, którzy nie znając treści te-' 
stamentu, chętnie  »rzekali się: 
swych praw za skromnem wynagr. . 
dzeniem. 

Wreszcie, poszkodowani w ten, 
sposób, przekonawszy się, że padli 
ofiarą sprytnego oszustwa, porozii-' 
mieli się między sobą i powierzyli 
sprawę kilku wybitnym adwołra-' 
tom warszawskim, którzy ze sweji 
strony wystąpili z żądaniem upie, 
ważnienia testamentu. zmarłego f 
lantropa. Eotn 
WwW alak tę cy dowy są: lieznód: 
wybitne osobistości z pośród , WY ia 
stokracji poznańskiej, że zać chodzi 
o spadek miłjonowy, nie dziwnego, 
iż sprawa cala budzi sensację wea- 
lej eono. a nawet j poza. jej, 


granicami. ; 
miał gh 


Rękawiczki „Made in Germany” 


spowodowały zdemolowanie sklepu. 


W Londynie zdarzyła się histor- 
ja najlepiej świadcząca 0 16:11, f 
jakiego stopnia państwo Hitlera 
jest w chwili obecnej znienawid7o 
ne na całym Świeeie. 

Zaczęło się to od pary rękaw'- 
czek. Rękawiezki ie kupiła pewna 
kobieta w niewielkim sklepie wschod 
niej dzielnicy Londynu. Był to ra- 
czej ubogi sklepik żydowski. sprze: 
dający torebki damskie i rękawiczki 

Kobieta (zresz:ą także żydówka) 
przyniosła rękawiczki do domu i tu 
jedno z jej dzieci spostrzegła wew- 
nątrz na zma napis „Made in 
Germany“. 

Po naradzie domowej kobieta 
wróciła z rękawiezkami do sklepu 
oświadczyła, że nie chcę towaru nie 
mieckiego i zażądała zwrotu pienię- 
dzy. Właścieciel sklepu odmówił. 

Wówczas, kobietą wyszła prza 
sklep i potrząsając  rękawiezkami, 
zaczęła opowiadać przechodniem 
całą historję. 


Natychmiast zebrał się pot 


tłum. Dzielnica, w której znajduje 
się sklepik, jest dzielnicą żydowską, 
więe agitacja kobiety padała na wla- 
ściwy 

Około 500 kobiet ARRTRY nx, 
sklep, sprzedający niemiecki towar. 
Przerażony kupiec zatelefonował. 
pe policję, która wyzwoliła go z SE”, 
resji, rozpędzając ludzi. 

Ale na tem nie koniec "historji 
Na chodniku przed sklepem Wyp: 
sano kredą olbrzymiemi literam: 

Należy bojtować towary niemie- 
ekiel 

Szczury  zabijamy, bo są szkod- 
nikami! 

Trzeba. działać ua. szkodę SATA 
na Hitlera czynem, nie słowami!. 

Prócz tego na obu rogach ulżez-. 
ki, przy której znajduje się sklep. 
amatora niemieckich towarów, stoją 
przez cały dzień ludzie, którzy ost: 
rzegają przed zakupami w tym skle 
pie. Nie ulega wątpłiwości, że n.e- 
fortunny kupiec będzie musiał zars- 
knąć swój sklep. 


| Przenosiny ćwierć miliona mieszkańców 


Zarząd hrabstwa Londynu (wielki 
Londyn)przystąpi do wykonania ałbrzy 
miego planu opróżnienia zaniedhanych, 
brudnych dzielnic Londynu, t. m 
Słums, w Stepney, Green, Belhnał' 
Shoreditch. Przeniesieniu z tych pk 
ne ulegnie ugórą 2356000 mieszkańców, 
którzy z antisanitarnych, zadynttońtych, 


zaśmieconych i przełudnionych dziełnie 
przeprowadzą się de nowych bloków 
mieszkalnych wybudowanych według 
wskazań nowoczesnej urbanistyki i hh 
gjeny Koszty wykonania tego płanu 
sięgają ogromnej sumy 25 miljonów 
funtów. ; dh 
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Londyn skończył -- 


Roosevelt zaczyna. 


Prezydent Roosevelt stara się 
być dobrym reżyserem. 

Jednocześnie z zamknięciem 
konferencji gospodarczej w Lon- 
dynie, w Stanacb Zjednoczonych 
jakby pod różdżką czarodzitjską 
ma nastąpić pierwszy akt odbndo 
wy gospodarczej. 

Czy daty te zbiegły się przy- 
padkowo, czy też stało się tak z 
wyrachowania, trudno powie: 
dzieć, ale raczej należy przypu- 
szczać, że prezydent Roosevelt 
świadomie dążył do tej zbieżro- 
ści. 

Ma to być demonstracja, któ 
ra dowieść powinna wszystkim, 
że wysiłki europejskie w kierun 
ku zwalczania kryzysu są nie 
nie warte. 

Właśnie dlatego prezydent 
Stanów Zjednoczonych storpe:la 
wał wielki sejm gospodarczy w 
Londynie, ponieważ miał własny 
planrekonstrukeji życia gospo: 
darczego i właśnie dziś w dnia 
cichego zgonu konferencji pusz- 
cza w ruch swoją machinę. 

Na całym świecie panuje wiel 
kie zainteresowanie tem, co wY- 
niknie z nowej kampanji Roose 
velta. Depesze donoszą, że wiel- 
kie giełdy światowe, jak paryska 
londyjska, tokijska zamarły w 2 
czekiwaniu na wyniki ekspery- 
mentów Roosevtlta w Paryżu nie 
dokonano onegdaj przed zamknię 
ciem giełdy ani jednej tranzakcji 


Akcja prezydenta Roosevelta 
stoczona jest oczywiście zwykłą 
hueczną reklamą amerykańską! 
do Białego Domu płyną depesze z 
wyrazami uznania i poparcia: ze 
brało się ich w ciągu paru go- 
dzin z górą 20.000, zatarasowały 
linje telegraficzną! 

Możnaby stąd wnosić, że ca- 
le społeczeństwo amerykańskie z 
entuzjazmem rzuciło się do wy- 
konania planu swego prezydenta 
Ale tymczasem seeptyczni dzien 
nikarze europejscy w chwili, gdy 
telegraf jest wolny od depesz do 
Białego Domu, kablują do Evro 
py zupełnie inne wieści. Mów:4, 
że sfery gospodarcze amerykań- 
skie z niedowierzaniem patrzą na 
ów cudowny plan. 

Plan ten jest prosty: ogłoszo 
me ostatnia przez Federal Reser- 
ve Bank cyfry potwierdzają, że 
produkcja wzrosła, i że ceny 
podniosły się, natomiast stan za- 
trudnienia i stan zarobków znaj 
dują się na najniższym poziomie 
Place robotnicze wynoszą obec- 
nie w Ameryce tylko 46 proc. po 
„iomu, który osiągnęły w latach 
dobrej konjunktury 1926-27. 

Z tego stanu rzeczy prezydent 

' Roosevelt wysnuł wniosek prak- 
tyczny: kodeks pracy ustala ty- 
dzień pracy na 32 do 40 godzin 
a minimum płacy 35 centów za 
godzinę w stanach południowych 
a 45 centów — w pólnoenych. 

W rezultacie według koneep- 
cji prezydenta 6 miljonów bezrc - 


botnych ma znaleźć zatrudnienie 


Od dziś ma rozpccząć się ten pr 


ces.. Nie trzeba przytem -zapori 
nać, że Federacja Pracy oblicza 
ilość bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych na 12 miljonów 
głów i że kodeks prezydenta Roc 
sevelta ma charakter fakulta- 
tywny, a nie przymusowy. 


Oto warunki, w których ma 
się odrodzić życie gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych, stwarza- 
jąc drogowskaz dla Europy. 

Z zapartym oddechem cały 
świat będzie czekać na wynik do 
świadczenia. Horoskopy, trzel:a 
to stwierdzić, nie są dlań najlep- 
sze. 


Jutro w niedzielę t.j. 30 lipea w dniu trzeciej rocznicy Śmier- 


ci przedwcześnie zgasłego 


IGNACEGO. 


RUDAWERA 


odbędzie się o godz 12 w południe na cmentarzu żydowskim nabo- 


żeństwo żałobne na które zaprasza 


RODZINA. 


(zy mid celna między Szwaja 


a Austrją ? 


Korespondent londyński dzien- 
nika wiedeńskiego „Neues Wiener 
Journal* zamieścił artykuł o treści 
sensacyjnej, który wywołał duże 
wrażenie nietylko w Austrji, ale i 
w innych krajach posukeesyjnyci. 
Można przypuścić, iż w toku obrad 
gospodarczej konfereneji londyń- 
skiej wyłonił się — ale zapewne w 
ramach komisji — i taki projekt. 
Z uwzględnieniem zastrzeżeń, co do 
realności poniższego projektu, moż 
na jednak uważać pojawienie się 
takiej hipotezy polityczno-gospo- 
darczej jako syplomat chaosu, któ- 
ry panował w łonie nieudanej kon: 
ferencji. Co pisze więc Neunes Wie- 
ner Journal? Otóż zaznacza na wstę 
pie, że projekt unji ceinej między 
Szwajcarją a Austrją miał jakoby 
lieznych zwolenników, lecz trzyma- 
ny był w sekrecie. Wynurzenia na 
temat powyższego projektu otrzy” 
mał korespondent N. W. J. od wy- 
bitnego przemysłowca szwajearsk'e 
go, który tak motywował: ` 

„Szwajcarja, której waluta po 
siada pokrycie  złete w wysokośc: 
120 proe., jest krajem najbardziej 
przywiązanym do parytetu złotego. 
Kryzys walutowy spowodowa?)y 
run na banki i krach podobny tem'i, 
jakiego areną były Niemey i USA“ 

„Najmniejsze wahania kursu 
franka szwajcarskiego wywołałyby 
pozatem znaczny wzrost ruchu na- 
rodowo - socjalistycznego, który 
jest energicznie popierany przez 
Niemców. Z ro z u m i-ał e więc 
jest w tych warunkach zaintereso: 
wanie się polityką austrjacką u nas 
óraz sympatja, jaką się żywi dla 
Austrji. Tryumf hitleryzmu w An 


strji mógłby się odbić silnie na sto- 
sunkach w Szwajearji. mógłby ew. 
spowodować rozkład państwa. Kam 
tony włoskie optowałyby wówczas 
za Włochami, romańskie — za Fran 
cją. To też w pewnych kołach szwaj 
carskich uważa się okazanie pome- 
cy Austrji za krok, leżący we wlas- 
nym interesie Szwajcarji. Unja cel- 
na byłaby korzystna dla obu kra- 
jów“. i 

„Ewentualne objęcie tą Uują 
i Węgier mogłoby przyspieszyć kon 
solidację sytuacji w Kuropie Środ- 
kowej i przyczyniłosy się znacznie 
do ożywienia działalności _ goste- 
darczej w krajach naddunajskic". 
Zdaniem mojem i innych przedsta 
wicieli sfer gospodarczych, unja cel 
na austro-szwajcarska byieby bar- 
dzo pomyślnym krokiem w dziedzi- 
nie polityki międzynarodowej i lep- 
szem wyjściem z sytuacji obecnej, 
niż restauracja Austro-Węgier lub 
wejście Austrji do bloku ekonomiez 
nego Małej Ententy". 

„Sfery gospodarcze francuskie i 
angielskie _ ustosunkowałyby się 
przyjaźnie dla projektu w razie, 
gdyby się okazało, że projekt len 
mógłby wyeliminować po urzeczy 
wistnieniu go obecne komplikacje 
polityczne w Eurovie środkowej“. 

Tyle „Neunes Wiener Journal" 
i jego korespondent. Faktem jest, iż 
projekt ów, o ile istotnie był oma 
wiany, pozostał w ukryciu i nie byl 
dyskutowany coram publico. Ogo- 
szenie go w dzienniku wiedeńskim 
wywołało w odpowiedzi zajęcie st- 
nowiska negatywnego przez prasę 
zainteresowanych państw Małej 
Fntenty. E. R. 


LISTY MIŁOSNE NAPOLEONA. 


na licytacji 

W Londynie odbyła się licytacja 
pamiątek po Napoleonie I cchodzą 
cych ze zbiorów lorda Roseberry. 

Na licytacji najwyższą cenę osią 
gnęły listy Napoleona T do Józefiny 
Beauharnais. 

Za 8 listów zapłacono 35 200 fun 
tów szterl., (1.056.000 zł.). Kolekcję 
listów nabył powien antykwarjusz 
londy ński. k 

O nabycie cennych pamiątek u- 
biegali się bezskutecznie Francuzi i 
Amerykanie. 

Ostatni właściciel tych listów na 


w Londynie. 
był je od pewnego polaka, Ltóry je 
otrzymał od służącego Józefiny. 
Ten zaś miał je — skarść ro śmier 
ci Józefiny. 

List pożegnalny Napole wa do 
Marii Ludwiki z Elby, którs nigdy 
nie doszedł do rąk adresatki. ponie 
waż posłaniec nie mógł się dostać 
do niej, osiągnął cenę tysiaca fun- 
tów (30.000 zł.). 

Część  bibljoteki, zawierającej 
dzieła i przedmioty ze wsromnienia 
mi po Napoleonie sprzedane za 13 
tysięcy fnntów (300.000 zł.) 


Z kroniki kościelnej. 


Z żywota św. Marty. 


Święta Marta to jedna s  najstar, 
szych postaci Dziejów Biblijuych Mar 
ta i brat jej Łazarz należelt do pierw- 
szych wyzn. ców nauki Chrystusa, 
Pochodząc „ „odziny zamożnej i wybit 
niejszej, posiadali w  Betanji dom, w. 
którym Zbawiciel był częstym gościem. 
Jako gospodyni domu Marta słynęła » 
gościnności i opieki nad bieduymi wę. 
drowcami. Cnoty te wzmogły się w niej 
jeszcze więcej z chwilą poznania wznio 
słej nauki Chrystusa. 

Umiłowawszy Zbawiciela starała się 
zawsze ugościć Go jak najlepiej, ale 
przy całej swojej zapobiegliwości czę: 
sto zapominała przysłuchać się nau. 
kom boskiego Mistrza Dlatega tez na- 
pominał ją Chrystus, ażeby rzy zajęe 
ciach domowych i troskach gospodar- 
skich pamiętała też i o Bogu. Marta 
słnehała tych przestróg Jezusa w poko 
rze i niera£ ustawiwszy na siale potra 
wy, usiadła u nóg Chrystusa. aby 
przysłuchać się jego naukom. Nauki 
te padły na dobry grant, eo okazałe 
się przy wskrzeszeniu jej brata Łaz: 
rza . 

Krótko przed śmiercią  i'hrystusa 
Łazarz cachorował ciężko i zarim Mar 
ta mogła przywołać Zbawieieła. wyzio. 
nął ducha. Dopiero po kilku dniach nad 
szedł Chrystus, którego Marta powita, 
ła temi słowy: „Panie, gdybys był tu- 
taj, nie byłby mój brat umarł. Ale 
wiem, że i tak Bóg Ci da ezcga zapra: 
gniesz. Następnie wobec wszystkieb 
wyznała Marta swą wiarę w ( hrystusa, 
jako w Syna Boga żywego. 

Wtedy Chrystus udał się w otocze- 
niu do grobu Łazamwa, kazać odwalić 
kamień i zawołał donośnym głosem, 


„„łŁazarzu powstań"! I powstał emarły, 


cały obwin. w chusty, powstał ku wieł 
kiej radości swoich sióstr Maitv i Mag 
daleny i żył jeszcze blisko *) lat. Do 
jego zmartwychwstania przyczyniła s'0 
w dużej mierze ogromna wiara Mo” 
w boską moe Zbaiwciela. 

O dalszych losach Marty pie w. i 
nie opowiada Pismo święte. Wedłu. 
podania ta wierna służebniea Chrystu 
sa miała jeszcze po śmierci 
żyć około trzyćriestu lat, przepędzająę 
czas na pokucie, modlitwie i rozmyśla 
niu.Cudem odnalezione jej zwłeri złoża 
ne są w Taraskonie. Glowa spoczywą 
w grubo pozłacanej puszce. 


)o( 
NA CO WOLNO POLOWAĆ W 
SIERPNIU 


Na podstawie obowiązujących prze- 
pisów łowieckich, w sierpniu wolno pe- 
lować na następującą zwierzyne i pła 
ctwo: sarny — kozły, cietrzewie — ke 
guty (od 16 sierpnia), cietrzewie — ku 
ry w woj. wileńskiem, białostuekiem, 
newogródzkiem, poleskiem i wołyń- 
skiem (od 16), jarząbki i parówy (od 
16), słonki (od 16), zataljony. dzikie ka 
czory, dzikie kaczki, oraz inne ptactwo 
wodne błotne, dzikie gołębie ( t6), droz, 
dy (od 16), kwiczoły (od 16), paszkoty 
(od 16), dzikie łabęc: ie gesi, ptaki kru- 
kowate i drapieżne (od 16). dziki. 

=i 


65.906 PASAŻERÓW POCIĄGÓW PO 
PULARNYCH W CZERWCU. 
Lioba podróżnych, korzystających 
z przejazdów pociągami popułarnemi, 
wynosiła w czerwcu 65.906 osób. Prze. 
ciętnie na 1 pociag popularny przypa 
da 757 podróżnych. ; 

Z pociągów popularnych w dyrekcji 
warszawskiej skorzystało 16.773 osób, w 
krakowskiej — 16.142, w lwowskiej — 
9.832, w katowickiej — 8.095 W pozo- 
stałych dyrekejach frekwencja na pos 
ciągach popularnych wynosiła 2 do 4.8 
osób. z = 

—:0>— 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
TECHNIKI OGRZEWALNEJ. 

Odbędzie się w Paryżu w paździer 
niku rb. od 9 do 15. Kongres ten be. 
dze trzecim z rzędu; obrady toczyć stę 
będą w sześciu sekcjach „a jedsecześnie 
z kongresem odbędzie się w salach Oom 
seryatoire National des Arts et Me. 
tiers wystawa odnośna. W kangresie Ì 
w wystawie bierze udział «/ereg dele 
<aeyj a różnych państw. 
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Rząd nie pozwoli skrzywdzić robotników KRONIKA 


W ZAGŁĘBIU. 


Po konferencji przedstawicieli rady zjazdu i związków górniczych w min. opieki społ. 


Onegdaj odbyła się w Warsza- 
wie, w ministerjum opieki społecz- 
nej konferencja z przedstawiciela- 
mi rady zjazdu przemysłoweów gór 
niczych i przedstawieiełami związ- 
ków górniczych z Zagłębia. 


Konfereneje odbyły się oddziel- 
nie. 

‘Najpierw wywodzili swe żale 
i utyskiwania przemysłowey, po- 
czem wysłuchane zostały opinje de- 
legatów związków górniczych o 15 
proc. obniżce płac i ewentualnej u- 
mowie zbiorowej. i 


Z ramienia ZZZ w konferencji 
wziął udział poseł Konieezko, któ- 
-y przerwał urlop kuracyjny, w imie 
niu C. Z. G. p. Angier i dwaj dele- 
gaci. Reprezentowana także była 
„Polska“, choć właściwie jej delega 
ci winni raczej zasiadać na konfe- 
reneji z przemysłowcami, znaną jest 
bowiem rola tej organizacji w o% 
statniej obniżee płac. 


Stanowisko rządu w sprawie 16 
proc. obniżki płae jest niezmiernie 
trudne 63 proc. bowiem robotników, 
według posiadanych danych, podpi- 
sało w Zagłębiu zgodę na tę obniżkę 


Inspektor Kiott wskazał na 
wet, że jednymi z pierwszych byli 
robotnicy, nałeżący do C. Z. © na 
Saturnie“, a który to związek a- 
cieka się obecnie pod opiekuńcze 
skrzydła rządu. sg 


Rząd dołoży wszelkich starań, a: 
by sprawę obniżek i nowej umowy 
zbiorowej załatwić  jaknajszybciej. 
nie może bowiem istnieć stan bez- 
umówsy, gdyż wprowadza to 
chaos i niepewność i robotnik słusz 
nie może przypuszczać, że za parę 
tygodni znów się stanie ofiarą wil- 
czych apetytów przemysłowców. 

Poseł Konieczko w związku z tem 
zaproponował, aby zatarg w Zagłę 
biu rozstrzygnął arbitraż rządowy, 
gdyby nie doszło do zawarcia umo- 
wy zbiorowej. 


Konferencja nie dała konkret- 
nych rezultatów. 

Wiceminister Buch  przestrzegł 
jeszcze niektórych delegatów przed 
demagogją na miejscu, tj. w Zagłę- 
biu. gdyż delegaci ci eo innego mó- 
wią w Warszawie, a co innego ro- 
botnikom. 


‘Nastepna konferencja w tych 
sprawach odbędzie się we wtorek, 
1 sierpnia w Warszawie, 

"Do tego czasu przemysłowcy ma 


ją się namyśleć, czy zgodzą się na 
umowy zbiorowe, czy też rozstrzyg- 
nie arbitraż rządowy. 

: * é * 

Rada okręgowa ZZZ. wzywa 
wszystkich prezesów i mężów zaufa 


nia na konfereneję w niedzielę o 
godz. 10 rano, w sali „Kuźnicy“, 


' Warszawska 22 w Sosnowcu — ce- 


lem wysłuchania sprawozdania z 0- 
statniej konferencji w Warszawi» 
i zajęcia stanowiska na przyszłość. 


Marszałek Piłsudski 
w Częstochowie. 


O ile w ostatniej chwili me zajdą 
p nieprzewidziane przeszkody, 
zęstochowa w dniu 17 września bę 
dzie mieć szczęście gościć w swoich 
murach największego z żyjącego po 
kolenia polaków marszałka Piłsud- 
skiego. 
roczystości częstochowskie ku 
uczczeniu rocanicy wiekopomnego 


wydarzenia dziejowego które decyda 4 


jąco zaważyło na losach Europy, 
stanowić będą jeden z najdonioślej- 
szych momentów ogólno — krajowe 
go obchodu. 

W dniu 17 września na Jasnej 
Górze ma się odbyć podniosła uro- 
czystość wręczenia przez vo. Pauli- 
nów historycznej szabli Żółkiewskie 


go marszałkowi Piłsudskiemu, jako 
spadkobiercy w prostej linji wielkie 
go wodza Polski przedrozbi;rowej. 
„Następnie przed Szezytem odbę- 
dzie się nabożeństwo z ka”a' iem J. 
E. ks. biskupa Gawliny i defilada 
wojska na płacu jasnogórskim przed 
marszałkiem Piłsudskim. 


W dniu 2 sierpnia do Warszawy 
uda się delegacja w osobach przeora 
Jasnej Góry o. Dominika Zieńkow- 
skiego i wieekomisarza Częstochowy 
Madeyskiego. Delegacja zł ży wizy 
tę marszałkowi Piłsudskiemu i zwró 
ci się do Niego z prośbą o zaszezyce 
nie swoją obecnością obchodu ku 
ezei wielkiego królewskiego wodza. 


Potworne morderstwo w lesie 


pod Wojkowicami Kościelnemi. 
B. sprzedawca gazet padł ofiarą zabójstwa 


Ohydne morderstwo przez po- 
derżnięcie gardła brzytwą, dokonn- 
ne zostało onegdaj w gdzinach pspo 
łudniowych w lesie obok wsi Gols‘ 
ka pod Wojkowicami Kościelnem!. 


Ofiarą mordu padł mieszkaniec 
Piasków pod Czeładzią, 17-letni Sta 
nisław Kozłowski, b. sprzedawca ga 
zet zagłębiowskieh, ostatnio zaś 
trudnił się handlem drobiu. 


Zwłoki Kozłowskiego znaleziono 
na ścieżce, prowadzącej w głąb la- 
su z poderżniętem vardiem, a głowa 
pławiła się we krwi. 


Koszula i częściowo marynarka 


była moeno poszarpana, co dowodzi, 
że Kozłowski przed śmiercią stoc cył 
z mordercą rozpaczliwą wałkę. 

Morderstwo, prawdopodobnie zo 
stało dokonane na tle zemsty, ponie 
waż sprawca mordy, oprócz roweru 
na którym zbiegł nie więcej nie zra 
bował, pomimo, że zamordowany 
posiadał przy sobie pieniądze i to- 
war. 

Trudno w obecaej chwili wska- 
zać mordercę, aezkolwiek _ polieja 
ma już szereg podejrzeń i przystą- 
pi do aresztowania sprawcy, z chwt 
lą ukończenia  pierwiastkowego 
śledztwa. 


Para sprytnych aferzystów z Częstochowy 
" aresztowana w Sosnowcu. 


Głośna była przed kilku tygod- 
niami wielka afera małżonków, 
rola i Aleksandry  Grocrcwskich, 
którzy przez 2 lata grasowali w Czę 
stochowie, naciągając naiwaych na 
„aparaty wydobywania z ziemi zło- 
ta”, „płyn samopiorący*, „pułapki 
na. złodziei“ i t. p. Ofiarą niezwykle 
sprytnych oszustów padło ponad 
100 osób, wśród których znalazło się 
również wielu ludzi inteligentnych, 
jek np. pewien profesor gimnazjum 
częstochowskiego. 

Oszuści, czując, że gruni pali im 
się pod nogami, zbiegli na kilka go- 
dzin przed wkroczeniem policji do 
ich „biura“, mieszczącego się przy 
ul. Ogrodowej 14-16. Po kiku dniach 
wypłynęli oni w Sosnowcu. Tam 
natknął się na Grochowskiego jeden 
z poszkodowanych, oszust na widok 
jednej ze swych ofiar rzueił się do 
ucieczki i zniknął w bramie jednego 
z domów przy ul. Piłsudskiego. P.+- 
wiadomiona policja  sosnowieek4 
wszczęła poszukiwania za aferzystą i 
jego godną żoną, jednak bezskutecz 

nie, Wpadli oni jakby kamień 


a- | 


wodę. 

Onegdaj para sprytnych aferzy- 
stów wpadła wreszcie w ręce policji 
Do Sosnowca przybył z Częstocte- 
wy p. B., jeden z poszkodowanych 
przez oszukańczą parę. P. B. dowie 
dział się, iż Grochowscy przebywa- 
ją obecnie w Sosnoweu, gdzie już 
zdążyli oszukąć kilkadziesiąt osób. 
Postanowił on na własną rękę 
wszcząć poszukiwania. Szczęście 
dopisało mu. Odkrył kryjówkę afe- 
rzystów. — O swem odkryciu pc- 
wiadomił niezwłocznie policję, któ- 
ra udała się pod wskazany adres i 
Grochowskich zatrzymała. Sprowa- 
dzono ich do wydziału Śledczego. 
gdzie dotąd przebywają. Po zakcń- 
czeniu Śledztwa w Sosnowcu, Gro- 
chowscy przewiezieni zostaną do 
Częstochowy, gdzie odpowiadać hę- 
dą za swoje liczne sprawki. 

Warto zaznaczyć, że Grochowski 
byl na początku przewrotu w Rosji 
komisarzem _ bolszewiekim dla 
spraw rekwizycji. 
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KALENDARZYK 
Dziś: Marty P. 
Jutro: Julitty i Dom. 
Wschód słońca: 4.7 
Zachód słońca: 19.83 


RADJO 


WARSZAWA. 
Sobota, 29 lipca. 


7.00. Sygnał czasu z Warsz, 7.05. Gim 
nastyka. 7.20. Płyty. 7.25, Dz. poranny. 
7.30. Płyty. 1.52. Chwilka gospod. dome 
wego. 1158. Sygnał ezasu. 1295, Tr. «a 
Ogrodu Bagatela. 12.25. Coda. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.33. Kom. meteor 12.35. 
Muzyka jazzowa. 12.55, Dz. połudn 14.55 


IApiac 
29 


Sobota 


Płyty. 15.05. Wiad. bież. 15.19. Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 1545, Płyty. 


15.25. Kom. gospod. 15.35. Płyty. 16.00. 
Aud. dla chorych.ze Lwowa. 16,89. Pty 
ty. 17.00. Odczyt. 17.15. Koncert solistów. 
1815. Odczyt z Wilna. 18.35, Płyty. 19.20 
Rozmaitości. 1935. Program na dz. na 
stępny. 19.40. Kwadrans lit. 20.00. Kon 
cert muz, lekkiej. 21,05. Dz. w'ecz. 21.15, 
Wiad. roln. 21.30. Koncert muz. polskiej 
22.0. Muzyka tan. 22.25, Wiad.  eporf. 
22.35. Kom. meteor. i kom. alio. 22.40 
Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Sobota, 29 lipca. 


7.008. Aud. poranna. 11ów. Program 
na dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Tr. z Warsz. 14.55. Płyty. 15.05. Kom. go 
spodarczy. 15.40. Płyty. 15.25 Kom. go 
spodarczy. 15.35. Płyty. 16.00. Aud. dla 
chorych ze Dwowa. 16.50. Skrzynka po- 
eztowa. dla dzieci, 17.00. Tr. z Warsz. 
18.15. Odczyt z Wilna. 18.35, P!yty. 19.05 
Recytacje autorskie. 19.25. Rozmaitości. 
19.35. Program na dz. nast. 1940 Tr. z 
Warsz. 21.15. Program na dz. nast. 21.39 
Koncert muzyki polskiej 7” Warsz. 
29,00. Tr. z Warsz. 

WARSZAW. 
Niedziela, 39 lipca 

9.55. Program na dz. bież. 1060. Na 
bożeństwo z Wilna. 10.45. Płyty. 11.00. 
Tr. Salzburga. 13.00. Program na dz 
bież. 13.05. Kom. meteor. 1319. Muzyka. 
14.00. Rozkład zajęć gospodyni wie 
skiej. 14.15. Kom. rol. 14.20. Płyty. 14.45 
Słuch. wnieze. 15.05. Muzyka lekka. 
16.00. Hadjotysodnik dla mł. 16.15. Tr. 
ze Lwowa. 16.30. Tr. Koncertu popul, 
17.00. Znaczenie światła i słońca dla 
zdrowia robotników. 17.15. Tr. ze Tiwo- 
wa. 18.20. Piosenki w wyk. chćru Dana. 


18.85. Frozram na dz. nast. 14.40 Roz. 
maiłości. 1960. Słuch. z Wilna 1940 


Skrzynka poczt, 20:00. Koncert „potu. 
20.50. Dz. wiecz. 210. Tr. z> „Luo. 
22.00. Muzyka tan. 22.25.  W'ad. sport 


29540. Kom. meteor i kom. polie. 22.45. 
Muzyka tan. 


)0—— 
OGÓLNA. 


(o) Mianowanie człenków i zastęp- 
ców rady związku ZUPU. Naczelnik 
wydziału w ministerjum opioki społe- 
cznej p. Józef Zagrodzki powciany z0- 
stał na stanowisko członka rady ZWIĘZ 
ku zakładów ubazpieczeń pracowtńktw, 
umysłowych. Zastępcą nacz. Zagradz- 
kiego w radzie mianowany zosteł z -d- 
ca prawny ministerjum p. S4anisław 
Jankowski. 


Ponadto zastępcą członka rudy mia 


'nowany został dr. Aleksander  Weryho 


naczelnik wydziału w państwowym u- 
rzędzie kontroli ubezpieczeń. 


—0— > 
Z KIELC. 


(k) W*rost ilości sadów w woj. kie 
leckim. Wskutek przychylnych warun 
ków i odpowiednich terenów dia sado. 
wnictwa i warzywnictwa w.rojła zna 
cznie ilość sadów w woj. kielcekim. s 


W okresie czasu od 1929 r. do 1983 r. 
przy pomocy organizacyj ro'niczych 
założono 3173 sadów na przestrzeni 
702 ha, gdzie wysadzono 189458 drzewek 
i 69559 krzewów. Sady te obetnie prze- 
chodzą pod opieką kieleckiej izby rol- 
niczej. 

(k) W bieliźnie uciekła z pionącego 
domu. We wsi Cisów, pow. kieleckie. 
go, w zagrodzie Malinowskiej  Zofji 
wybuchł pożar, który zniszczył nowy 
dom drewniany, 2 chlewiki i sprzęty 
domowe . 

W czasie pożaru Malinowska wra% 
z dziećmi zdążyła jedynie wy.Ść vaio 
z życiem tylko w bieliźnie. iwaty wy. 
noszą 2800 zł. Przyczyna pożuru nara- 
zie nienstalona. 


i SAM 


ne ETETE. GN 


. 1 


ud 
N 
9 


Nowość w g 


„KRYZYSOWE--PASCHKLSKIEGO” w cenie 5 i 10 groszy pudełko. 


'zach do papierosów! Sklepy tyton'owe poiecają opatentowane glizy 


Nr. 207. 


- 


(k) Wybory do rady izby +olniczej. 
W okręgu kieleckiej izby roini'zej do 
końca czerwca przeprowadz au wybo- 
ry do rady izby, w wyniku których 
wchodzi do rady 34 osoby po7:. 13 rad 
cami, których zamianuje p. minister 
rołmictwa i reform rolnych. 

Z pośród wybranych radców więk. 
szość stanowią przedstawici'te drobue 
go rolnietwa. 

Pierwsze posiedzenie rady izby od- 
będzie się w Kielcach w dniu 40 sierp 
nia. Na zebraniu tem uchwa'cny bę- 
dzie budżet, oraz wybrany zarząd izby. 
Ponadto wyłonione będą komisje spe- 
cjalne. 

(k) Włamanie de hali mas<tyn. Go- 
łębiowski Aba, zam. w Kielcach. przy 
ul. Sienkiewicza 14, zameldował że ub. 
nocy złodziej dostał się przez  parkan 
na plac cegielni, poożonej oho fabry- 
ki „Ludwików*, a następnie "o wng- 


j trza, gdzie mieśei się motor, skradł mu 
S 7 maszyny 2 pasy pociągowe „iługości 
S > metrów, wart. 500 zł. 


(k) Kradzieże. Siadul Włudysław, 
zam. w Kieleach pzzy uł. Piekoszow- 
skiej 25 — zameldował że w urcy zło- 
dziej zapomocą ukręcenia kt. Thż dostał 


8 sę do jego drwalki, skąd sło*1 8 gesi, 
g wart. 32 zł, : 
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7 SOSNOWCA. 


ż KONFERENCJA W INSPEKTO 


RACIE PRACY W SPRAWIE 
FABRYKI DWICHSŁA. 


Wczoraj odbyla się konferencja 


G w inspektoracje pracy w sprawie 


wypowiedzenia pracy wszystkim 
robotnikom w firmie Deichsel w So 
snowcu. Konfereucja ta została zwo 
lana z inicjatywy 7. Z. Z. i wzięli 
w niej udział poseł Konieczko, pre 
zes Rogacki, sekretarz okręgowy Za 
borowski i delegaci robotniczy 7. Z. 
Z. Po konferencji przedstawiciel fir 
my wycofał wniosek 0 wypowiedze 
niu robotnikom. Następna konferen 


f cja odbędzie się przed 15 sierpnia. 
AO 


(s) Wycieczka strzeleckiego tow. 
sp. „Strzala“. Strzeleckie tow. sport. 
„Strzała“ urządza w dniu 6 sierpnia 
br. krajoznawczą wycieczkę lo źródeł u 
Złotego Potoka. 

Przejazd własnemi autami, koszty 


# wyniosą w obydwie strony zł. 2.50. 


Zapisy przyjmuje do dnia 30 sierp- 


Š nia p. St. Musial ul. Narutowicza róg 
S Kaliskiej (sklop). 


(s) Trzy karty i skradziony zegarek. 


A Stanisława Gałkowska, zam. w Sosnow 
4 cu przy ul. Poedjazdowej 4, zatrzymała 
A sie przechodzące ulicą przy „rachomem 
$ Monte Carlo“, zwabiona chęcią wygra- 
a nel 


Skorzystał z tego jakiś  hultaj i 


i skradł jej zegarek damski wartości 25 
I 71, 


(s) Krzywący podarunek. Nieznany 
chłopczyk na progu sklepu Romana 


|| Górskiego, przy ul. Piłsudskiego 42, zo 
| stawił koszyk, w którym było dziecko 
Ą plci żeńskiej, w wieku około | iedtego 


miesiąca. 
GChłepczyk cichaczem pozostawiwszy 
koszyczek, zbiegł. 
:0— 
Z BĘDZINA 
POPISY ZŁODZIEI ZAGŁIĘ- 
BIGWSKICH. 


- Do mieszkania Berka Pika, zam. 


| przy ul. Kołłątaja 27 w Będzinie wła 


mali się onegdajszej nocy złodzieje 


] i skradli biżuterję, garderobę i 130 


zł. gotówką. Wartość skradzionych 
rzeczy wraz z gotówką p. Berek ob 
licza na 1730 zl.. 

Tej samej nocy złodzieje złożył: 
„wizytę Moszkowi _ Hercbergowi, 


| wiaściciełowi zakładu fryzjerskiego 
| przy ul. Piłsudskiego 14 i skradli 


uóżne narzędzia fryzjerskie, łącznej 


H wartości 90 zł. 


Dokonano również -+ kradzieży 
kur z komórki. należącej do Moniki 
Podrazy zam. w Łagiszy. Wartość 
skradzionych kur obliczono na 27 zl. 

P. Feliks Sekuła. zam. w Bobrów 
aikach zamełdował również policji, 
że w tajemniezy srosób skradzior. a 
ina z sznflady 80 z! 


Z 


Olejek Nivea zaś 


Str. 5 


Sźońce.powietnie i woda 


i do tego NIVEA 


ecznych, 


Czerwony kur w Zagłębiu. 


Dwa groźne pożary. 


W Myszkowie spłonął tartak — W Rogoż- 
niku spaliło się kilka domów. 


Wczoraj po północy w  iartaku 
„Praca“ w Myszkowie wybuchł po 
żar, który z nadzwyczajną szybko- 
ścią objął zabudowania tariaku, a 
mianowicie kotłownie i gatrownię. 


„Do pożaru przybyło poza straża- 
mi miejscowemi kilka straży z oko- 
licznych wsi, jednakże mimo energi 
cznej akcji ratowniczej, ogień stra- 
wil dachy zabudowań i urządzenia. 
Po ugaszeniu pożaru pozostały tylko 
sterczące mury. 

Straty obliczają właście.ele na 
sumę około 60.000 zł. Tartak ubez- 
pieczony był na sumę zł. 43.400. 

Przyczyna pożaru narazie usta 
lona nie została. 

. . . 


Wczoraj o godz. 10-ej rano, w 
zabudowaniach, należących do rodzi 
ny Ferdynów w Rogożniku pow- 
stał pożar, który niebawem, wsku- 


tek sprzyjającego wiatru przenióel 
się również na zagrodę Józefa Rab 
sztyna. 


Pomimo energicznej akcji ratow 
niczej ogień wyrządził duże straty, 
spłonęły bowiem: dom drewniany 
własność Franciszka Ferdyna dalej 
stodoła, własności Andrzeja F'erdy- 
na i J. Rabsztyna dom murowany. 


Pozatem ogień strawił doszezęt 
nie dach kryty słomą, nałeżący do 
Stanisława Ferdyta. 


Wypadku z ludźmi nie było. Przy, 
czyny powstania pożaru narazie nie 
ustalono. 

Ogień wybuchł w chwili, gdy 
domownicy zajęci byli żniwami w 
polu. 

Ogqlne straty wynoszą kiłkana- 
ście tysięcy złotych. 


Tajna gorzelnia pod bakiem policji 


SKRUSZONY PRZESTĘPCA WRÓCIŁ Z ZAGRANICY I OSIADŁ. 
ZA KRATKAMI... 


Vunkcjonarjuszom policji oraz 
kontroli skarbowej w Pilicy w po 
wiecie ołkuskim, udało się wpaść na 
trop prowadzonej na wielką salę 
tajnej gorzelni spirytusu. Wykry- 
cię tej gorzelni było nielada sensa- 
cją, gdyż dom, w którym mieściła 
się gorzelnia, należący do znanego 
kupca Abrama Lewenberga, znajdu 
je się w rynku tuż pod bokiem po 
licji t władz skarbowych. 


Dom Lewenberga otoczono, oka 
zało się jednak, iż Lewenberg wy- 
czuwszy sytuację, zbiegł i naza- 
ma był już w Belgji, pozostawia 
ac dom i rodzinę na łasce jesu. 


Od tego czasu minął rek, kiedy 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zjawił się wynędzniały i seborzały 
starszy człowiek, Był to ewen- 
berg. Snać nie posłużyła mu zagra 
nica, skoro _ wrócił do kraju i z re 
zygnacją pozwolił się aresztować. 


Obecnie w sądzie okręg- wym w 
Sosnowcu rozpoczął się prones prze 
ciwko niemu i jego rodzinie.  L.e- 
wenberg pozostaje w więzieniu, 
gdzie oczekuje go surowa kara za 
wyrządzone skarbowi państwa stra 
ty, które są olbrzymie, lecz zabezpie 
czone na majątku Liewenberga na su 
mę pół milj. złotych. 


„Braterski” pocałunek 
przyczyną krwawej bójki. 


Na jednej z ulic w Łagiszy roze 
grała się krwawa scena, której przy 
czyną był... braterski pocałunek. 


Dnia 30 marca br. mieszkaniec Ła 
giszy Stanisław Całka został po- 
wiadomiony, że szwagier jego St 
Drożdż leży w polu w stanie nis- 
co podchmielonym. Po Drożdża na 
wskazane miejsce udała się jego że 
na i p. Całka. Kiedy wracali do do- 
mu Drożdż, chwiejąc się na nożę- 
tach podszedł do wiozącego nawóz 
Ignacego Zarychty i począł go obsy 
pywać pocałunkami, a następnie 
wszczął z nim bójkę Na pomoc Za: 
rychcie przybiegli jego bracia 
Piotr i Stefan, którzy przynieśli z 
sobą łopatę i widly. 


Nastąpiła regularna bójka. Cal- 
ka otrzymał 4 ciosy nożem w rękę i 
w płecy, Drożdżowej zaś przeb to 


nogę widłami. Bójkę przerwała do 
piero polieja. 

Wezoraj sąd grodzki w Czeladzi 
głównego sprawcę pobicia, Ignace. 
go Zarychtę skazał na 5 mies. wię 
zienia i 20 zł. opłat sądowych; zaw”e 
szając mu wykonanie tej kary na 
przeciąg 2 lat, braci zaś jągo Pio- 
tra i Stefana sąd uniewinnił. 


BRETT ZETA AT EE AE 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
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ecz zawsze pr. 


Uzyskamy ślicznie w słońcu opałoną cerę bez narażania się na 

skutki oparzenia słonecznego. Pamiętać jednak musimy, by nigdy nie wy- 
sławiać mokrego ciała na działanie promieni 
natrzeć Kremem lub Olejkiem Nivea. Krem Nivea chłodzi przyjemnie — 
ch'oni ciało — zwłaszcza podczas pochmurnych dni — 
przed zbyt nagłem ochłodzeniem. Nivei nie można niczem zastąpić ani też 
naśladować, gdyż żaden inny środek kosmetyczny nie zawiera Eucerytu. 


KREM NIVEA: Zł. 0.40 do 2.60, OLEJEK NIVEA: ZŁ. 1.-, 2.- i 3.50 
Polskie produkt labryki: PEBECO, Spółka Akcvina w Poznaniu 


(b) O odznakę strzelecką w frodźcu. 
Komenda oddziału związku strzeleckie 
go w Grodźcu, organizuje treningi 
strzeleckie na miejscowej  strzelniey 
malokalibrowej (Grodziec, ul. Limanow 
skiego, „Księża taka“) dla członków 
wszystkich bez wyjątku mieżseowych 
organizacyj oraz  niestowarzyszonych 
przez sierpień, wtorek i czwartek od 
godziny 17-ej do 20_tej w każaą niedzie 
lę od g. 7 do 10. W końcu sierpnia zo 
staną zonganizowane zawody strzele- 
ekie o HI, TL i I klasę O, 8. Crganiza 
cje i kluby mające wziąźć udział w 
zawodach o IO, II i I klasę O. S. winny 
zgłosić imienną listę zgłosmń do ko 
mendy oddziału Grodziec wraz z wpiso 
wem w wysokości złotego do dnia 2 
sierpnia, 

Dozwolone jest odbywanie  trerin- 
gów strzeleckich z broni małokalibro 
wej własnej, Zakup amunicji można 
uskuteczniać każdorazowo na strzelni- 
cy, w godzinach odbywających się tre 
nirgów. 

——o00— ; 
Z CZELADZI. 


(c) Zebranie zw. legjonistów w Cze. 
czajne walne zebranie oddziału związ- 
kalu „Kuźnicy* odbędzie się nadzwy. 
ładzi, Dnia 30 bm. o godz. 9 rano w lo 
ku legjonistów w Czeladzi, w sprawie 
wyjazdu na zjazd legjonistów, który 
odbędzie się w Warszawie. 


(c) Słodczykówna zmarła. Onegdaj 
w sali klubu urzędników na Maturnie, 
18-letnia Helena Słodczykówna w eełu 
samobójczym napiła się kwasu solnego 


Słodczykówna przewieziona do szpi. 
tala w dniu wczorajszym © godz. 2 po- 
pił. zmarła. Jaka jest właściwa przy- 
czyna samobójstwa jeszcze dokładnie 
nie ustalono ponieważ Słod .zykówra 
przed popełnieniem samobójstwa, zosta 
wiła list, w którym podaje przyczyny, 
jakie skłoniły ją do rozpaczłiwego cży- 
nu. 


—o0d0o— i 
Z ZAWIERCIA. 


(z) Z rady przybocznej. Puč prze- 
wodnictwem komisarza Langzerta od 
było sią onegdaj  posiedzen:e rady 
przybocznej, na którem zatwierdzono 
kilka planów budowlanych i parcela- 
cyjwych oraz załatwiono cały szereg 
spraw natury samorządowo - pospodar 
czej. 


(z) Wydaliła się z domu. P. Franci 
szek Łachnik (Szeroka 60) zisżył za- 
meldowanie w komisarjacie volicji, iż 
przed paru dniami wydaliła bię z do- 
mu jego córka zamężna  Mugdałera 
Tworek, lat 28, która do tej pory nie 
powróciła. 


(z) Czego już nie kradną. P. A. Mar 
szałek (Szkolna 27) złożył zamełdowa- 
ne w komisarjacie policji, iż z grobu 
jego brata ś. p. Mieczysława. pogrze. 
banego przed 4 dniami, nieznani apra- 
wey skradli wieniec z szarfami Stwier 
dzić należy, że o podobnych wypadkach 
kradzieży na cmentarzu grzahalnym, 
słyszy się dość często. Znikają x gro- 
bów nietylko wieńce i kwiaty, ale na- 
wet ławeczki ustawiane przy grobach 
przez rodziny zmarłych. 

Pożądaneby było, aby dozorca cmen 
tarny ukrócił tego rodzaju praktyki, 
wszak nie kto inny, jak tylko on powt 
nien być odpowiedzialny za całość 
cmentarza. 
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Str. 6. 


„Dialon“ fenomenalny 
narkotyk zabija nie pozo- 
~ stawiając Śladów. 


W sądzie w dzielnicy < amboth 
w Londynie odbywała się w tych 
dniach niezmiernie sensacv;na spra 
wa. Chodziło o stwierdzenie przyczy 
ny tajemniczego zgonu niejakiej pa 
ni Katherine Tourner, 45-letniej 
wdowy, zamieszkałej przy ul Que- 
en's Gate w Londynie potud iowo— 
zachodnim. 

Sensacją prawdziwą w sadowo- 
lekarskiem badaniu _ przyczyny 
śmierci, było niezdecydowene zda- 
nie lekarzy, co do prawdziwej przy- 
czyny zgonu. Wprawdzie po bar- 
dzo pracowitych badaniach Jaborato 
ryjnych postawiono wniosek, że 
zmarła p. Turner zatruwała się sta- 
le, od pewnego czasu narkotykiem 
r rawie niedostępnym osobc:n prywa 
tnym, a stosowanym przez lekarzy 
do usypiania, przy wyjątkowo cięż 
kich operacjach, silnych, «pornych 
organizmów do uśpienia. 

Miał to być, jak sądzą — „Dia- 
lon* — narkotyk syntetyczny nale 
żący do grupy kwasków karbitury 
eznvch. 

Jest to medykament niemiecki, 
sprzedawany w Anglji tylko na wy 
raźne polecenie lekarza. 

Córka zmarłej utrzymuje. że mat 
ka używała tego środka na bezsen- 
ność w okresie depresji  1noralnej 
po śmierci ojca. Wezwany ņ rzez sąd 
biegły stwierdził, że „dia'on* po 
24 godzinach nie pozostawia śladów, 
a na pytanie sędziego, czy możliwe 
jest wobec tego otrucie kogoś tym 
narkotykiem, a po  przeżrzymaniu 
ciała w ukryciu w ciągu.dvby — za 
trucie w ten sposób przyczyny 
smierci — odpowiedział że jest to 
całkowicie możliwe. 


Po tem odkryċiu — sąd odwo 
łał się do władz prokuratorskich o 
wydanie zarządzeń nadzwyczajne 
ostrożności w stosowaniu „uUialonu” 
przez lekarzy. 


Popieraicie L.0.P.P. 
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„Przymilna* Lola 


obrabowała gościa. 


Umałowanie i npudrowane bó- 
stwo uliczne, czyli „Greta warbo dla 
niezamożnych,, miała swój solowy 
popis przed sądem. Przyszła roz- 
huśtana w biodrach mocno swobod- 
na i pewna siebie, kokietując zawo- 
dowo naprzemian to sprawiedliwe- 
go sędziego, to marsowego przodow 


nika policji, oskarżyciela publicz- . 


nego. 

Nazywa się Karolina Morel, lat 
25. Właściwie wołają ją „Lola* a 
nieświadomi cudów  charakteryza- 
cji biorą ją w naiwności za pens.0- 
narkę, chodzi bowiem w sukience 
granatowej po kolana, ma białą 
bluzkę z marynarskim kołnierzen, 
niewinnie patrzy w ziemię, a pale» 
trzyma w ustach. 

Na tę fałszywą pozę zdołała na- 
brać Ślązaka Stefana Jarka, którego 
zawiodła do siebie na ul. Towarową 
w Sosnowcu i tu rozwinęła swój Ca- 
ły kunszt miłosny. Dalejże obścist.i- 
wać Ślązaka, chwytać za szyję kle- 
pać po dużym brzuszysku. W trak- 
cie tych zabiegów flirtowych. nie 


postrzeżenie wyfrunął z portfela 
Stefana Jarka  mowiutki banknot 
Ś-dolarowy. Stratę zauważył dopie: 
ro na schodach, wrócił się pod pozo- 
rem pożegnania i zabrał dziewczy- 
nę na spacer... dc - komisarjatu. 
Wprawdzie pieniędzy zarae nie od- 
zyskał, ale zostały mu odesłane, gdy 
tylko „Lolę* aresztowano. 

Przed sądem „Lola“ broniła swej 
niewinności (w sprawie kradzieży, 
a nie wogóle) następująco: 

— Szlachetny sądzie! Jek je 
stem już 12 lat kobietą chodzącą, te 
jeszcze żadnego swego gościa nie 
okradłam. Niech przyjdą tu i zaś- 
wiadezą. Poco mam kraść? Jestem 
młoda, umiem podobać się i mę/- 
czyźni zabijają się o mnie, bo ja i 
tak potrafię zarobić 


Te. przechwałki, jwidocznie o0- 
bliczone na sprowokowanie kogoś 
z obecnych na sali, zawiodły, bo sę- 
dzia okazał się nieczuły na przymi- 
lanie i łaskotliwy ton „Loli“, którą 
skazał na pół roku więzienia. 


Otyły pan, niezwykły zakład 


i perypetje, któremi 


Przy jednym ze stolików w ka- 
wiarni europejskiej w Warszawie 
odbył się osobliwy sąd polubowny 
między dyrektorem tow. asekuracyj 
nego panem M. a dyrektorem zakła 
dów przemysłowych panem B. 

Pan M. znany jeśt z niebywałej 
tuszy i oto pewnego dnia przyjaciel 
jego pan B. zrobił zakład, a miano- 
wicie że wypłaci dyr. M. 200 zł., je- 
żeli ten pieszo potrafi przespacero- 
wać się do Wilanowa. 

Dyrektor M. przyjął zakład z 
tem jednak, że towarzyszyć mu bę- 
dzie na tej przechadzee lekarz cho- 
rób sereowych. W oznaczonym dniu 
dr. M. udał się w towarzystwie dra 
D. w drogę. Na miejstn przy mecie 
oczekiwał już przybyły poprzednio 
autem pan B. 

Kiedy dr. M. przybył zasapany 


Umarli wstają Z grobu... 


ttt 


Gdy byłbyś nie zobaczył moich oczu 
wilgotnych od łez źle otartych, u- 
kryłabym przed tobą mój smutet, 
choćby dlatego tylko, aby i ciebie 
również nie zasmucać! 

— Alec droga Gabrje'o-—odrzekł 
Raul — to szaleństwo z twej str‘ u 
nie chcieć nie przyjąć odemnie! U- 
czucie przesadnej delikatności w 
błąd cię wprowadza! Opuść ten 
dom... 

Najmij w oddalonej ulicy 
Paryża małe mieszkanie, którego 
progu nie przestąpię nigdy bez twe- 
go upoważnienia i pozwól zaopatry 
wać potrzeby tej, która wkrótce bę- 
dzie wicehrabiną de Challins... 

— Odpówłam i odmawiam jasz- 
`—- (zy  wątpisz o mnie?. Nie 
wierzysz 'n0jemu słowu? 

— Nie, bynajmniej, lecz dla cie- 
bie samego. zarówno jak i dla mnie, 
chcę ażeby żadne podejrzenie nie 
sadrasnęło mego honora.. Dotre 
imię bez pinmy, to mój jedyny po- 
sag.. pragnę przynieść go tobie nic- 
narvszonym: 


POWIEŚĆ. 150 


— Mam więc zostawić cię tu, 
gdzie nie możesz być szczęśliwa? 

— Tak trzeba... 

— Kiedy moja ciotka ofiarowa- 
ła ci rękę Filipa, czy zdawała się 
być rozgniewaną po twojej odmo- 
wie? 

— Zmartwioną, ale nie rozgrie: 
waną, a nawet umiała znaleźć wzru 
szające słowa, składając hołd bez- 
interesowności, z jaką odepchnęłam 
tak nie oczekiwaną przyszłość. na 
którą nie zasługuję. — Pani de Ou- 
rennes mi bardzo dobre serce, zro 
zumiała mnie. Jetem przekonana, 
że nigdy już nie będzie mówić o 
projektach nie mogących dojść do 
skutku. A zatem pozycja moja, choć 
tak fałszywa, jest jeszcze * znośn» 
do czasu kiedy będziesz wolny, nie 
tymczasowo lecz stanowczo. 

— A chwila ta wkrótce nastąpić 
musi, moja najdroższa... Filip po- 
dejmuje się mojej obrony z pośw ę: 
ceniem prawdziwie cudownem... 
Układa memorjał, który poparty 
niezbitemi dowodami, uczyni moją 
niewinność jasną jak słońce, nawet 


bawi się Warszawa. 

na miejsce, przeciwnik nie chciał 
mu wypłacić wygranej, twierdząc, 
że ustalił, jakoby dyrektor M. wy- 
poczywał 6 razy, więe nie pobił żad: 
nego... rekordu. 

Oburzony dyr. tow. asekuracyj- 
nego wezwał tedy swego przeciwni- 
ka na sąd polubowny. W skład te 
go sądu wszedł m. in. pewien adw- 
kat warszawski, który jest równie 
znany okropnej otyłości i z tego, te 
dorożkarze na jego widok zacinaja 
konie i uciekają z postojów. Z po: 
wodu sprzeczności zdań wśród  sę- 
dziów, wyroku jeszcze nie wydano. 

Otyły adwokat, występujący w 
sądzie polubownym zapowiedział 
taką samą  przechadzkę z 1 tylko 
odpoczynkiem po dródze. Bywalcy 
kawiarni europejskiej inają na ra- 
zie niebywałą atrakcję. 


dla najbardziej uprzedzonych oczu.. 

— Widzisz wies, mój przyjacie- 
lu, że miałam słuszność, prosząc się, 
abyś nie wspomnial o naszej miło: 
ści ani o ciotce, ani panu Filipowi... 
Gdyby widział w tobie szczęśliwego 
rywala nie byłby *ak gorąco prao- 
wał nad twoją sprawą?  Potrzel u- 
jesz pana de Garennes... Unikajmy 
obudzenia w nim zazdrości, która 
dla ciebie mogłaby mieć złe skutki. 
Czekajmy ze spokojem 1  zauta- 
niem... Mówiąc ci przed chwilą, że 
się obawiam, byłam szalona... Cze- 
góź mam się obawiać? 

Raul chciał przycisnąć do serca 
Gabrjelę, lecz przeszkodził mu od- 
głos kroków w sąsiednim pokoju 

Młoda dziewczyna szybko usiadla 
i wzięła w rękę porzuconą robotę. 

Pan de Challi::: udał się ku 
drzwiom salonu w których ukazała 
się baronowa de Uarennes i Filip. 

— Jesteś już, mój drogi chłopcze 
— rzekła baronowa do młodego czło 
wieka, podczas gdy Filip serdecz- 
nie Ściskał go za rękę... — Czy daw- 
no już tu jesteś? 

— Kilka minut zaledwie, moja 
ciotko. 

— Na szczęście nie byłeś san... 
Gabrjela  dotrzymała ci towarzy- 
stwa... l 
— Tak jest, moja droga ciotko i 
podziwiałem, z jakim wdziękiem i 
A panna Gabrjela włada 
igłą. 
— Panna Gabriela posiada wszy 
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lamach na Sən Marino, 


Operetka w małej 
republ ce. 


Na żądanie włudz republiki San 
Marino policja włoska aresztowa- 
ła na Sycylji dan młodzieńców, 
których obwiniono o zamiar doko- 
nania przewrotu w maleńkiej re- 
publice. 

Parę tygodni temu obywatele 
małego państewku byli poruszeni 
powtarzającemi się wizytami dwu 
młodych obeokrajewców, którzy 
codziennie przyjeżdżali z Rimini, 
wszystko fotografowali,  wędro- 
wali po ulicach z planem w ręku, 
robili rozmaite notatki,  zstrzymy- 
wali się Irzed pałacem rządowym, 
wypytywali się i rozmaite rzeczy, 
dotyczące wojska, «adności i wła.lz. 

Powszechnie uważano ch za 
szpiegów. Obywatele San Marina 
dbają bardzo o los swego poństwa i 
przed laty z obawy przed komuni- 
stami zwiększyli stan wojska z 
trzech na 50 ludzi. Ktos gdzieś 
stwierdził niezbicie, że obaj mło- 
dzieńcy zostali wysłani przez poli- 
tycznych emigrantów, aby zorgani- 
zowali przewrót w republice, podpa 
Jili miasto i dokonali szer.gn zama 
chów bombowych. 

Władze zażądały od rzą'łu włos 
kiego. by „szpiegów“ aresztowano, 
do ludności zaś zostało wydane orę- 
dzie, wzywające do spokoj: * dal- 
szej państwowotwórczej pracy, bo- 
wiem dzięki św. Marcinow: niebez- 
pieczeństwo zagłady zostało od mia 
sta. odwrócone. 

Policja włoska przeprowadziła do 
chodzenie, stwierdziła jednak. że 0- 
baj młodzieńcy byli zwykłymi tury 
stami i o żadnym zamach" nie my- 
śleli. 
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LEKARZ DENTYSTA 
Eug. Lehenbaum 
- Nunberg 


BĘDZIN, ul. Potockiego nr. 7 
powróciła 
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stkie przedmioty — zawołał Filip, 
—ale nie lubi, żeby jej o tem mówić. 

Gabrjela zarumeniła się. 

— Zabrania entuzjazmu — mówił 
dalej Filip — muszę się co do texy 
jej wytłumaczyć. . 

Młoda dziewczyna spojrzała na 
Filipa. 

— Wytłumaczyć mnie — wyją- 
knęła. 

— Tak jest pani, ponieważ bez 
względu na dane słowo, prosiłem 
moją matkę, zeby poraz ostatni jc- 
szeze udała się do pani... 

Gabrjela skrycie spojrzała ra 
Raula, przed którym ukryć oświad- 
czenie Filipa uważała przed chw 14 
za rozsądne. 

Biedna dziewczyna drżała, Fil p 
mówił dalej: ` 

— Mam dla pari najwyższy 3za- 
cunek, a szacunek ten wzbudziło we 
mnie postąpienie pani—-szczere Wy- 
zaanie uczynione izojej matce, ?6 
serce pani nie należy już do niej. — 
Sytuacja nasza teraz jest jasną | 
szczerą.. Utraciwszy Vsxelką ua 
dzieję, potrafię nakazać milczenie 
mojej miłości, lecz jeżeli nie mogę 
uwielbiać pani jako narzeczonej, 
niemniej przeto kochać cię będę ja- 
ko siostrę. Pozostań pani, aż do dria 
w którym ten, którego masz zostać 
żoną, przyjdzie porwać panią « po* 
śród nas. 

Raul słuchał z głębokiem ros: 
czuleniem słów swego kuzyna. 

e. d. n. 


Gospodacza walka Sowie- 


tów o Arktydę. 


Nowa podróż łamacza. lodów 
„Krasina“, ma gospodarcze 
-znaczenię. . 


Dnia 17 fipea opuścił po" 
gielsk znany łamacz lodów „Krasir* 
udając się de Arktydy. Kierowni - 
kiem wyprawy jest B. Ławrow. któ 
ry przed odpłynięciem łamacza 'od- 


był rozmowę z dziennikarzami. Po’ 


wiedział om, że ta podróż Krasina ` 
ma wielkie znaczenie gospodarcza. 
Jest to: pierwsza próba opanowania 
dla celów gospodarczych tak ważnej 
części morza polarnego, jaką stans- 
wi ujście Jeniseju i Leny. Dotych- 
czas podróże takie _przedsiębrały 
tylko jednostki floty a ich wypra- 
wy miały raczej charakter nauko- 


wy lub sportowy. Nie przynosiły 0-. 
gospodar- , 


czyth i tylko w znikomej mierze tu. 


ne nie pöd względem 


i tam mogły Pó eee 


północy. AE ran Si 


Tym razem EE póprowa” B 
dzi eałę karawanę okrętów. W po- 


dróż tę udają się parowce morskie 
„Stalin, / „Prawda i „Wołodat- 
skij“ okręty rzeeznę „Pierwsze pia- 
tilefka”, okręt rzeczny „Partyzant. 
Bzczetinkin* i parowiec towarowy. 


Okręty morskie opuściły  Ar- 
hamgiełsk 26 lipca, rzeczne paręw- 
ce płyną już rzekami Obi Jenisej 
Wszystkie okręty spotkają się w 
pobliżu wyspy Disksona u ujścia 
Jeniseju w dniach pomiędzy 2i 5 
sierpnia. W: rejonie Morza Karskia- 
go i zachodniej eęści półwyspu taj- 
mirskiego prewadzone są wywiady 
w cełu stwierdzenia stanu lodu. 


; Najtrudniejsza. będzie przepis- 
M? przez archipelag  Nordenskjod 
tóry: zatrzymuje najwięcej hae 
na wybrzeźieh swych wysp. Wy- 
wiad prowadzić będą dwa. samolo- 
ty, kierowane przez  doświadozo- 
nych łotników dół i Kozło- 
WA. : 
Każdy okięt, EE E do tej i 
rawany wW yposażony jest w  radza- 
` wą staeję nadawczą. Równićż pósz- 
Aih okręty będą z sobą odpc- 
wiednio połączone dla utrzymania 
kontaktu. Wyprawa ma za zadanie 
sprowadzić z krajów arktycznych 
tłuszcze i t. p. wzamian za żywność 
tamtejsze surowee, głównie . futra, 
materjał palny i t. p. Opróez „tego 
wyprawa. wiezie domki składane 
dla zimujących i urządzenia stacyj 
radjewych 


„Szwajcarskie Korr 
NH (z marką R 
YR uD sa aane ja 
żołądka, kt- 
szek,. obstrukcji i ka. 
mieni ales 
aeriene Gorzkie . Zioła” 
nimai lagodnym środ- 
yszczającym, ułatwia- 
jacym wym funkcja je organów trawienia 
działająeym przeciwko otyłości. 


i Sean 


SETY A £ 4 
KPR CY D 
ZwyT Z | DUZE AJ ZANZE 


"szy się wśród: mieszkańców stolicy 
-„Anglji zbyt dobrą sławą. A jeż 


"eów 1... snobi londyńscy. 


` sobie jego numer. 


Dzielnica Londynu. Soho nie cie- 


nie chyba. pochlebnego powiedzieć 
nie można o nocnych klubach, w 
których zbiera się elita . pezeatęp- 


Wśród lieznych lokali Soho: naj' 
_ popułarniejszym jest klub Mrs. Me 
yriek gdzie spotkać można najsław 
niejszych włamywaczów i najelegan 
tsze damy Londynu które gotowe 
są słono płacić za spędzenie wie- 


czoru pod jednym dachem z kieszon 
„kowcami i bokserami, zknoekauto- 


wanych przez whisky. 
Kluby w ‘Soho są " karykatural- 


‘nem odbiciem tak głęboko zrośnięte ` 
„go z tradycjami Anglji życia. kluko 


wego, którego wykwitem są dziwa 
czne zjawiska. Na Mayfair istnieje 
np. klub, de którego należą panie z 
najlepszego towarzystwa angielskie 
go. Według statutu tego kłubu pro 
gu jego mie może przestąpić żaden 
mężczyzna, choć byłby to sam krół 


Krzyk kobiety 


zaaląrmował 10 tys. policjantów 


Zaczęło się te trugieznie, a siońr . 
czyło.. calkiem niewinnie, jeżeli nie 
_humorystycznie. 

Ulicami Londynu jechał ciężki 
samochód ciężarowy, służący de 
przewożenia mebłi Szoferam tego 


- samochodu był niejaki George Par 


kin z Lincolnshire. 

Nagłe, z wnętrza tego zamkni'ę- 
tego samochodu zaczęły doehodziń 
przeraźliwe krzyki kobiece. Polie- 
jant stojący na rogu nie zdążył 7a- 
trzymać auta. Zdążył tylko zapisać 
W ten sposó 
pee się, że było to auto Par 

i śledztwo się zaczęło... < 


Udano się do mieszkania Parki: 
na i tu zastano tylko 23-letnią cfr- 
kę miss Betty. -— Pani Parkin nie 


7 „Ahiać” 
nastrojony policjant „widocznie 
Parkin popełnił zbrodnię na swej 
żonie 

Następnem zadaniem  poł:eji 


było, więc, znalezienie Parkima, a 


ao ważniejsza jego żony. 
Policja wysłała więe, swe: poli- 
_eyjne SOS. Polega ono na tem ża 


PORT 


| WYCHOWANIE FIZYCZNE 


O MISTRZOSTWO KL. b. 
Jutro odbędą się dalsze spotkania o 


` mistrzostwo kl. B., a mianowiełe: w 


Czeładzi: Brynica — Gwłazda, w So- 
snoweu: Czarni — Płomień i Arja — 
Nad Brynica, w Grodźcu: Saturm — 
Świt, na Niemcach: Zew — Kraft, w 


.  Dąbrowłe: Dabrowa — Samson. 
* mał 


K. 8. „SOLVAY* — POCZTOWE 
P. W. (Katowice). 


Jutro na własnem boisku „S3el- 


vay“ rozegra 

pocztowem P. W. (Katowice). 
Początek zawodów o godz. 17, 

przedmecz a ki RAS 


CIEKAWY MI RTS w "W BĘDZINIE. 


Interesujący meez organizuje be 
dzińska „Sarmacja”, która wystawia 


| drużynę złożoną z członków zarządu — 


przeciwritkiem będzie drużyna złożona 
z sędziów naszego podkolegjum 

Mecz ten odbyć się ma w dniu 5 
sierpnia. 


—l0o— 
VA ŻYCIA KLUBU „BRYGADA* W 
W dnu 31 bm. o pag 19.5% w lokalu 
związku rezerwistów w _ Strzemieszy- 


cach: odbędzie się rebranie wszystkich 


organizacyj miejscowych w syrńwie u- 
rządzenia zawodów o FOS. 
— W dniu 30 bm..0-gódz,: 16:30 na 


, Parkin... pilne”. 


pipitak detektyvai żę 


zawody koleżeńskie z - 


` podana przez niektóre pisma, 


"do wszystkich posterunków polti- 
cyjnych wysłano dgpeszę: „Stop 
Znaezyło to by za- 
trzymać wóz Parkina gdziekolw. ek 
by się znajdował. 

Zawiadomienie to Arye 16 
tysięcy londyńskieh policjantów 
pełniących tego popołudnia służbę. 

'Tymezasem, miss Betty Parkin 
siedziała w domu, drżąc z przera: 
c na myśł, eo stało się z jej mat- 


* Nie upłynęło i pół godziny od 
owego alarmu, gdy w polieji zjawił 
się sant Parkin. 

Opowiedział on z całym spoko 
jem, że odwiózł żonę do Redford do 
krewnych i że gdy jęchali przez ali- 
ce londyńskie, pasi Parkin wytrzę- 
siońa w ciężarawym samochodzie 
istotnie; raz krzvknęła  przeraź'i- 


„ ad | 
do 10 tysięcy policjantów i było ma 


wszystkiem. 

Ale sąsiedzi pani Parkin die- 
go jeszeze będą sobie opowiadali to 
nieżwykłą historję o gorliwośeł po- 
licji. 


Łoisku w Strzemieszycaci odbędzie się 
mecz koleżeńsk „Brygada — „Sokół* 
(Niemce). 

— W dniu 6 sierpnia odbędzie się 
kwesta uliczna, na zakup inwentarza. 
dla. drużyny AE) „Brygada“. 


` POŁONJA (PRZEMYŚL) MISTRZEM 


OKRĘGU LWOWSKIENO. 

Onegdaj odbyło się w Stryju finalo 
we spotkanie o mistrzostwo A kl. okrę 
gu Iwowskiego, między Polonją (Prze_ 
myśl) i Lechją (Lwów). 

Zwycięstwo odniosła Polonia w sto- 
sunku 2:1 (1:0). : 

CARNERA WALCZY ZŁ 

SCHMELIGIEM W RZY MIE. 

Na dzień. 24 września. wyznaczone zo 
stało spotkanie o tytuł bokserskiego mi 
strza Świata, między Carnerę a Schma 
lingiem . 

Mecz odbędzie się w Rzymie. 

—4/0— 
CLARENCE GRABBE ŻYJE. 

Wiadomość 0 zgonie 
mistrza oliupijskiego Clarence Grabbe. 
s okazała 

się nieścisłą. 

Mianowicie w N. Jorku zmarł jedy- 
nie imiennik wielkiego pływaka ame. 
. rykańskiego, a korespondenci amarr- 
kańscy, nio sprawdzając tej wiadomo. 
$ol,. podali :żą de Europy. 8: . 


pływackiego 


Klub przeciwieństw. 


angielski. Przed laty usiłował  do< 
stać się do tego „babińca* król Ed 
ward i, jak niepyszny musiał za . 
wrócić do oczekującej nań karety. 


Niedawno obehudził Zi-szą rocz - ; 


nieę swego istnienia jeden z najóry, 


ginalniejszych klubów londyńskich: -. 


„Klub Przeciwieństw* — Klub tez 
założyli Winston Churchill i lord: 
Birkenhead, aby dać okazję prze% 
ciwnikom pelitycznym do spotkania © 
się na neutralnym terenie. 


W „Klubie Przeciwieństw* spo+ si 


-tyka się Lloyd George i Winsto- 


nem Chuirchilem, zby po gorącej dy- 
skusji łagodzić: wzajemnie swe Poz: 
glądy przy flaszee: wina w zyczę: D 
cji kiubówej. j 


s A WRAD > 


N nai AN parą, 2a 


jaką gościł w swych salongeh ten 


klub, był lord Kyłsandt A Williem. -. 


Jowitt. Lord Ky'sandt::: 


nia za dokonanie oszukańczych tran 
zakcyj, wykreślony został 
członków wszystkich = klubów, do 


"skazany" 
przed dwema laty na karę wiezie- ` 


z listy.. 


których należał, prócz „Kaa Prze a 


apai, 


W przeddzień ureczysteści pik s 
ciołecia klubu lord Kylsandt opuścił . 


ubrany w nieskazitelny frak zjawił 


więzienie, a już uastępnege dnia : 


się na bankiecie jubileuszowym. Sa- ` 
siadem jego przy stole był sędria 


William Jowitt, ten sam który ska. 
zał lekkomyślnego lorda. Ekswię- 
zień, bez najmniejszego zażenowa- 
nia wypił toast w ręce tego, który, 


` uczynił wszystko. aby . me. RS 


Spotkanie to, możliwe tylko a 


tym najdziwniejszym z klubów, wy 

wołało zrozumiałą sensację w Lion: 

TORRE "TOW RECE REER 
HUMOR 

SZCZĘŚLIWA OKOLICZNOŚĆ. 

Lekarz do pacjenta przed aperacjąt 

— Muszę uprzedzić pana, że opera- 
cja jest bardzo niebezpieczna. Na czte 
ry wypadki, trzy są beznadziejne. Ale 
pan ma. szczęście. ; Ostatnie trzy, koc 
cje nie udały mi się. ` BEE: 

TEŻ PREZENT. » 

A. — Moja *ona pragnęłaiy otrzy- 
mać za imieniny coś na szyję jub na 
rękę. a 

B. — A wo jej ofiarujeszt , 

A. — Kawałak mydła. 

KRYZYS 


przełamany, dopóki. długi , nie 
skreślone. 
B. — Święta racja „ale czy sadzisz, , 
że sz krawiec pogodzi się z temf " 
` LUKSUS. 
Syn: — Tatusiu, co oznacza 


„luksus“? 


efid i 


Ojeiee: — Hm... no naprzykład. jeśli s 


A. — Kryzys światowy ni nig, poi 


„słowo $ ; 


ktoś ma brodę po pas. a jeszcze” nosi 


krawat. 
DOBRA RADA. 


Student medycyny: — Ojcze, czem: z 


mam być? Okulistą, czy den*ystąt: 


Ojciec: — Oczywiście dentystą máj- 


drogi! Czlowiek. ma tylka dwoje ocz 
ale zato 32 zęby! i 
WYCHOWANIE. 


Mój synku, ostatnio przyłapałem cię 


już kilka razy oa kłamstwia, - Przyrzek 


nij mi, że wyztędziesz się tego fatalna, 


go przyzwyczajenia! 3 
— Rozumie sią „tatusiu! 


— Ne te enia p GE. 
podejdź do telefonu — dzwonił właśnie 
przed chwiłą.. Gdyby ktoś pytał o 


mnie, powiesz, że mnie nieme w domu. 
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Obrazek z niedawnej powodzi na Słowaczyźnie.. Wah. zalała 


"Dęktóre dómki w mieście niemal pod dach. 


Reichswehra otrzymała newe mundury. Na zdjęciu oficerowie ka- 
walerji, artylerji i bataljonów technicznych. 


| Dziś podwójny program 


ZAGŁEBIE Tajemnica kabiny okrętowej 


aerO i Kelly w Tarapatach 
|" y p 


Ceny biletów od 25 groszy 


DZIŚ! 
Wielki dramat npsychologie:ny p. t.: 


ożądana 


„w roli gl.: Dorothy Mackaill. 


NADPROGRAM: 


SYN PRERYJ 


Sensacyjny film z życia eow*cjów. 
W roli gł: Willjam S. Hera. 


BEŻ „LOKALE. By 
EE e” DO wynajęcia pokój z kuchają "al. Ru 
EE POSADY ‘i PRACE ki dna. 56 II p. m. 10. o 


ów $ DO wynajęcia 3 pokoje:z uchnig z 
EKSPEDJENTKA. posiadająca 200 zł. -wszełkiemi wygodami i 2 sk'epy w 
mostanie przyjęta zaraz. Mleczarnia śródmieściu w Sosnowcu. Telef 13.87. 
„Zdrój” Sosnowiec, Narutowiesą 13. Oferty dọ administracji pod „A*. 


Wydawca: Helena Monstorska. 


Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralr.a 1. tel. 4-94 
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WCIĄŻ DEMONSTRUJS A 


Mlodziez niemiecka wciąż demontruje. Wszystkie te he: odhye 
wają się według drygu wojskowego. ' „aż 

Oto moment demon:iracji przed . zakładem naukowym, w któ. 
rym pozostał jeszcze jeden profesor o „nieustalonej“ rasie. 


rtm a mamani mson 


W POWIETRZU SSK. 


Do nowego lotu trausułantyckiego szykuje się lotnik amerykań- 


ski Arlen. Na ilustracji lttxik wychodzi z aparatu po locie trenin- 


gowym. 


WYNAJMĘ pokój lul przyjmę dwuch 
anów na mieszkanie Kaliska 37 m. 11. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. 
Zgłoszenia Dąbrowa . Górnicza, ulica 
Kr. Jadwigi 7 „Ornient*. 


TARTAK 


w Sosnowcu, Dziewicza 18, tet. 1.15 po 
leca drzewo budowlane i stolarekie. 


Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za I wyraz, 


KOŁATOWI JÓZEFOWI skradziono 
walizkę z książką wojskowa, wydaną 
przez P. K. U. Łódź.  Uprasza się o 
zwrot dokumentów do Cyrku Staniew- 
skich. 

KIDAWA MIECZYSŁAW zgubił ksią 
żeczkę wojskowa, wydaną prez P., 

U. Sosnowiec, * fotografję: poświadczo- 
na przez, magistrat m..Sosnowca. " 
WIECZOREK ZYGMUNT zaubił ksią 
żeczkę wojskową wydaną przoz P. K. 
U. Sosnowiec, oraz prawo jazdy na 
samochody. 


UNIEWAŻNIA się skradzióńć zezwole' 


nie na rzuty zręcznościowe, wydane 
przez Starostwo Legi Tnwalilow Wojsk 
Polskich Kompanji Będzińskiej na naz 
wisko. Aleksandra Szypulskiego za. 
mieszkały w Będzinie, l-.go Maja 4 
m. 117. dari s T i $ 
ORMAN JAN zgubit książke kasy 
chorych. wydaną w Sosnowcu. -` 


UNIEWAŻNIA się. zgubione. .świa:łee- 


two szkolne 7.miu oadz.  wydatę .w: 


Kielcach :przez: szkołę ore, Rajz: 


manowoj ma nażwisko | „Łowcząnki, 
OTCZYK STAN SŁAW zgołij, łówity. 
macje bezrobocia; wydaną *rzóy T. P 
P. w Sosnowcu. =. ZB, Z 


zn 


GHUBDZICKI: MIECZYSŁAW zgnbil: 


legitymacje. hezrabocia, wydana” przez. 


P. U. P. P. w Zawierciu .oraz świade 
etwo ohywatelstwa. wydane przez sta- 
rostwo  zawierckie. 


„ rostecki. 


M 


OGON ET CYNA 
Matki I 


Żądajcie w ` apte 
tom i skład. apt. 
ygjeniezn. zy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia: 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


A Różne pin 


LECZNICA chorób. wenerycznych i 
skSrnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5'zł. - ph 

MIĘDZYNARODOWA firma zaanga- 
żuje generalnych przedstawięeli na 
pensję, prowizję oraz agentów, celem 
rozpowszechniania międzynarodowego 
patentowanego rewelacyjnego wynalaz 
ku. Kologalne zarobki zapewnione. Zgło 


szenia: Biuro Ogłoszeń Teofil. Pietre 


szek,Warszawa, Marszałkowsk:» 115 sny 
„Mercar til Trest Company < 


ZAWIADAMIA Się, że ná- m cy uchwa 
ly udziałowców oraz wpisu de rejestru 
handlowego „Spółka pod firmu. Bracia 
Starosteccy* Sp: Z 0. o. w Sośr.cweu, ul. 
Warszawska 12 jest .w. Jikwidecji. Wzy 
wa się przeto wierzycieli. tej Spółki aby 
zgłaszali swoje prótensie na rece niżej 
pódpisanego likwidator {= B. Sta 


7 


SELEY 


" Ogłaszajcie się 
w „Expressie Zagłębia”. 


Redaktor odp.: Józef Oskólskł 


